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Cena 20 groszy 


Gzy będzie 


nadzwyczajna sesja 
sejmu? 


Warsz, 
nego* (Fr., telefonuje: 

W kołach politycznych utrzy 
muje się uporczywie wiado- 
mość o mającej się odbyć w 
końcu maja nadzwyczajnej se- 
sji sejmowej. 

Jednakże czynniki rządowe 
nie mają podobno zamiaru od- 
wołać się w najbliższym czasie 
do parlamentu, 


Marynarz Jerzyk 


zwolniony z aresztu 
bez kaucji 


GDAŃSK, 29.4, (PAP) Na Sku- 
tek kroków obrońcy marynarza 
Jerzyka, sąd najwyższy wczoraj 
wieczorem wydał zarządzenie zwol 
nienia go z aresztu beż żadnej ka- 
ucji. Jerzyk po zwolnieniu, jak 
już podawaliśmy, odjechał do Gdy- 
ni. Mamy więc w tym wypadku da 
czynienia ze zdezawuowaniem po- 
stanowienia dwuch poprzednich in- 
stancji, względnie z podyktowa- 
nym innemi motywami manewrem 
politycznym, Wiadomość o zwolnie 
niu Jerzyka wywołała w prasie 
wielkie poruszenie. 


Doręczenie koncesii 
na linję G. Śląsk—Bałtyk 


W środę, dnia 29-go b. m. mini- 
ster komunikacji inż. Alfons Kiihn 
w obecności wicemin'stra inż, Wi- 
tolda Czapskiego i dyrektora de- 
partamentu ogólnego ministerstwa 
komunikacji dr. Adama Gałeckie- 
go wręczył pełnomocnikowi rady 
zarządzającej spółki francusko-pol- 
skiej dla budowy i eksploatacji ko- 
lei Śląsk — Bałtyk, p. M. Peychez 
dokument koncesyjny. 


Panu Peychez towarzyszyli PP. 
Benezit i Papi, dyrektorowie zakła- 
dów przemysłowych Schneider & 
Co. 

* 


Dowiadujemy się, że obligacje po 
życzki kolejowej wyłożone będą do 
subskrypcji we Francji w dniu 12 
maja r. b, a subskrypcja potrwa 
trzy tygodnie. 


Hindenburg 
nie ustępuje 


ze stanowiska prezy- 
denta 


BERLIN, 29.4. (PAT). — W pra- 
sie niemieckiej pojawiła się pogło- 
ska o zamiarze prezydenta Hinden 
burga ustąpienia ze swego stanowi 
ska, przed upływem kadencji. Na 
podstawie informacji kół miaro- 
dajnych biuro Conti zaprzecza tym 
twierdzeniom. 


Niesłychana burza 
nad Ardennami 


BRUKSELA, 29.4. (PAT) — Nad 
Ardennami przeciągnęła  niespoty- 
kana tu nigdy burza. Wicher był 
tak gwałtowny, iż przewracał słu- 
py telegraficzne, a nawet samocho- 
dy. Od odłamków drzew i uderzeń 
ziarnami gradu kilka osób odnio- 
ało rany. 
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Telefon 222-22 


Woda powoli opada. -- Olbrzymie siraćy.- 
Wilno śomieę w ciemnościach 


WILNO, 29 kwietnia. (Pat.) 
Według wiadomości, nadcho- 
dzących z nad Dźwiny, w sytn- 
acji powodziowej nastąpił prze- 
łom. Podczas gdy wczoraj w go 
dzinach od 13 do 17 woda na 
Dźwinie podniosła się o 2 etm. 
i osiągnęła poziom 12 m. 52 em. 
to w godzinach od 17 do 20-ej 
tegoż dnia poziom wody obni- 
żył się o 1 ctm, 


W Dziśnie zalane domy Sa| 
umocowywane. Ludność jest | 
zaopatrzona w żywność, nato- 
miast katastrofalnie przedsta- 
wia się sprawa wyżywienia in- 
wentarza żywego, gdyż w rałej 
okolicy brak paszy. 


WILNO, 29 kwietnia. (Pat.) 
Z poszczególnych powiatów 
nadchodzą meldunki o stra- 
tach wyrządzonych przez po- 
wódź. W pow. Mołodeczno stra 
ty wynoszą 13.800 zł., w pow. 
święciańskim straty wyrządzo- 
ne na drogach, mostach i nasy- 
vach państwowych i samorzą- 
dowych sięgają kwoty 70.000 
złotych. Szkody wyrządzone w 
mieniu prywainem przez znisz- 


Wilno hez Świafła 

WILNO, 29 kwietnia. (Pat.) 
Dziś Wilno pozbawione zostala 
zupełnie Światła elektrycznego, 
ponieważ elektrownia miejska 
przestała funkcjonować. Elek- 
trownia wyłączyła prąd juź w 
godzinach rannych, podejme- 
wane jednak kilkakrotnie pró- 
by uruehomienia nie dały pozy- 
tywnego wyniku z powodu sil- 


czenie zapasów zboża i hudya- | nega zamulenia wód Wilii. Wo- 


ków. obliczają na 60.000 złot.|da Wilji zawiera 
wynoszą | iłość piasku, że zanieczyszę/0- 


Szkody w zasiewach 
24,000 zł. Ponieważ zamuleniu 
uległo przeszło 200 ha gruntu, 
przeto celem przetrwania przed 
nówka, trzeba będzie w powie- 
cie święciańskim 40.000 zł. 

BE 


tak wielką 


ne turbiny wymagają gruniow- 
nego Gczyszczenia. Prawdopo- 
dobnie unieruchomienie elek- 
trowni potrwa ezas dłuższy. 


Drugi zamach w Podhrodziu 


Wybuch śranafu igm razem nikogo nie zraniť 


Sprawcami zamachów są podobno elementy komunistyczne 


WILNO, 30 kwietnia. (Pat.) 
W nocy z dnia 25 na 26 kwiet- 
nia nieznani sprawcy dokonali 
zamachu bombowego na budy- 
nek stacji kolejowej  Podbro- 
dzie (pow. święciański) pod 
Wilnem. 


Bombę rzucono w nocy œa 
godzinie 0 m. 23 w ehwili gdy 
na peronie stał pociąg Wilna— 
Królewszczyzna. Bomba zabiła 
maszynistę pociągu Edwarda 
Hryniewicza i poczyniła poważ 
ne szkody w budynku stacyj- 
nym. Pościg nie dał rezultatu i 
zamach uznano za akt zemsty 
osobistej. 


Jednak nocy ubiegłej, o tej 
samej porze, gdy bociąg Wola 
— Królewszczyzna odjeżdża} 
ze stacji, rzucono da hndynku 
stacyjnego do poczekalni III k!. 
drugą bombę, która ua szeześ- 
cie nie zabiła nikogo, ale uszko- 
dziła budynek stacji. 


Władze npowzięły teraz prze- 
konanie, że jest to serja zama- 
chów na objekty kolejowe. E- 
nergiczne śledztwo w taku. Na 


miejsce zjechali delegaci władz 
bezpieczeństwa. 


Protesi b. wojskowych 


WILNO, 30 kwietnia. (Pat) 
Jak donosi prasa, sprawcy zí- 
machu przy pomocy granatu 
na stacji kolejowej w Podbro- 
dziu, gdzie na miejscu zginał 
pałacz Hryniewiez, rekrutują 
się z elementów  komunistycz- 
nyeh. 

Członkowie stowarzyszenia 
rezerwistów i b. wojskowych w 
Podbrodziu, zebrani na wal- 
nem zgromadzeniu w dnin 27 
b, m., w jednomyślnej uchwale 
wyrazili swoje oburzenie z po- 
wodu dokonania tego zbrodni- 
czego terrorystycznego  zam3- 
chu. Wyrażając ten prołest, u- 
chwała oświadcza, że b. żołnie- 
rze armji nie pozwolą, aby po- 
dobne wypadki miały się po- 
wtórzyć i oświadczają, że za 
każdy akt terrorystyczny odpo- 
wiedzą czynną pomocą przy 
śledzeniu sprawców, celem od- 
dania ich w rece sprawiedliwo- 
śel. 


wśród komunistów w Sosnowcu 


SOSNOWIEC, 29.4. (PAT) — 
W związku z przygotowaniami da 
demenstracji na dzień 1 maja poii- 
cja tutejsza dokonała rewłzji u 
znanych działaczy komunistycz- 
nych Zagłębia Dąbrowskiego, przy 
czem w mieszkaniu jednego z nich 
znaleziono tajną drukarnię, matry- 
ce, znaczną ilość gotowych odezw. 
nawołujących do wystąpień w dn 
1 maja, sztandary z hasłami komu 
nistycznemi oraz różne inne druki. 


Aresztowano 3 osoby: 2 braci S'€- 
lańczuków i iejakiego Szkut:fka, 
z Sosnowca. 3 inne osoby, zaite 
drukowaniem odezw, w momencie 
wkraczania policji zdołały uciec, 
wyskakując na ulicę oknem z 1 
piętra, Pozatem policja aresztowała 
niejakiego Karola  Futrzyńskiego, 


|w mieszkaniu którego  zualeziono 


rękopisy referatu i odezw komuni- 
stycznych. 


Pogrzeb ofiary zbrodni 


WILNO. 30 kwietnia. (Pat.) 
Wezoraj odbył się tu pogrzeb Ś 
p. Hryniewicza, ofiary zama- 
chu komunistycznego, dokoni- 
nego na stacji w Podhrodziu. 
Pogrzeb ten przemienił się w oi 
brzymią manifestację rzesz pra 
cujących przeciwko  knowa- 
niom wywrożoweów 


Akcja pomocy 

z inicjatywy marszał= 

kowej Piłsudskiej 

Katastrofalna klęska powe- 
dzi, jaka dotknęła Ziemię Wilen 
ską, pozbawiająe tysiące ludzi 
dachu nad głową i Środków po- 
żywienia wymaga szybkiej i 0- 
fizrnej skeji pomocy ze stronv 
calego społeczeństwa. 

Z inicjatywy  marszałkowej 
Aleksandry Piłsudskiej, p. Tani 
ay Prystorowej, p Jadwigi 
Rarzkiewiczowej, p. Kazimiery 
Szymańskiej, oraz marszałka 
senatu Władysiawa Raczkiewi- 
cza, wiecemarsz, Sejmu Jana Pił 


'|Sudskiego, posła Ziemi Wileń- 


skięj ministra Aleksandra Pry- 
stora ib. marszałka senatu 
prof. dr. Juljżna Szymańskiego 
tworzy się komitet ebywatciski 
niesienia pomocy ofiarom po- 
wodzi ną Ziemi Wileńskiej, Gra 
dzieńskiej i Nowogródzkici, 

Pierwsze posiedzenie organi- 
zacyjne tego komitetu odbędzie 
się w czwartek, dnia 30 b. mies, 
o godz. 6 pop. w apartamem 
tach marszałka senatu. 

Pierwsze ofiary napływają 
już na ręce członków komiteln 
organizacyjnego, a po ukonsty- 
tuowaniu się komitetu niesienia 
pomocy ofiarom powodzi 
wszczęta będzie energiczna ak- 
cja kwestarska i w miarę napły 
wania ofiar hędą one natych- 
miast rozdzielane wśród głodu: 
jacych powodzian. 


Bilet do kina 


lub 


cenną książkę 


otrzyma każdy prenu. 


merator, 
dzisiejszym, 


który w dniu 
t jw 


czwartek, d. 30 kwietnia 


wpłaci prenumeraíe 
za miesiąc maj 


do administracji 


„GLOSU PORANNEGO" 
PIOTRKOWSKA 70. 


Stosunki między Polska a 
wolnem miastem Gdańskiem 
nigdy nie były dobre. Ludność 
Gdańska — z małemi wyjątka- 
mi — zawsze znana była ze 
swego nieprzychylnego słosun- 
ku do Polski. Kto miał sposob- 
ność spędzić w Gdańsku choc 
kilka dni, z pewnością przeko- 
nał się, jak nieżyezliwie (a nie- 
raz nienawistnie) odnoszą się 
sdańszczanie do przybyszów z 
Polski. 

Nigdy więc pod tym wzglę- 
dem nie było dobrze. Ale to, co 
się dzieje obecnie, to, na co po 
zwalają sobie od niedawna a- 
wanturnicze elementy tamtej- 
Sze (przeważnie, zresztą, napły- 
wowe), tolerowaue — a może 
i zachęcane —- przez władze 
wolnego miasta. — przechodzi 
już rzeczywiście wszelkie gra- 
nice cierpliwości i wytrzyma- 
łości. 

Znane są fakty, które dopru- 
wadziły naszego przedstawieie- 
la w Gdańsku, ministra Strass- 
burgera, do zgłoszenia dymi- 
sji. Uniewinnienie mordercy u- 
rzędnika polskiego, barbarzyń- 
ski napad hitlerowców (bo to 
oni głównie tak się rozbijają 
na terytorjum wolnego miasła) 
na polskiego marynarza Jerzy- 
ka, dzikie wybryki w stosunku 
do szkolnictwa polskiego, a 
wreszcie szereg napadów ulicz- 
nych na spokojnych obywateli 
Polski, dokonany  ostatniemi 
czasy w samym Gdańsku i w 
jego okolicy oto wiązanka tych 
faktów, które skłoniły przed- 
stawiciela Rzeczypospolitej w 
Gdańsku do zademonstrowainia 
przed całą Europą, że taki stan 
rzeczy dłużej trwać nie może. 
Minister Strasshurger powróci 
do Gdańska tylko w tym wy- 
padku, o ile Polska nzyska 7e 
strony odnośnych instytucji 
międzynarodowych, pod któ- 
rych kontrolą znajduje się 
Gdańsk, rękojmię, iż temu 
stanowi rzeczy, jaki panuje o0- 
beenie na terenie wolnego mia- 
sta, zostanie w najbliższej przy 
szłości położony kres. 

Czem właściwie objaśnić to 
nagłe, gwałłowne pogorszenie 
stosunków gdańsko - polskich, 
które zresztą i przedtem nie na 
leżały do najlepszych? 

Rzecz w tem, że w senacie 
(to zn. rządzie) wolnego mia- 
sta zaszły poważne zmiany po- 
lityczne. Póki zasiadały w nim 
żywioły jako tako rozsądne i 
umiarkowane, stosunek Gdań- 
ska do Polski — mimo iż pozo 
stawiał zawsze dużo do życze- 
nią — był jeszcze nienajgor- 
szy. Dziś, gdy w senacie gdań- 
skim siedzą nacjonaliści, a 


marszałkiem seimu gdańskiego 
jest hitlerowiec, stosunek ten 
— rzecz jasna — uległ radykal 
nej zmianie na gorsze. 

Dzięki karygodnej tolerancji 
rządu gdańskiego, kierowanego 
przez naejonalsitów, hitlerow- 
cy uwili sobie w Gdańsku cie- 
plutkie gniazdko. Nigdzie w 
Niemczech, nawet w Mona- 
chjum (nie mówiąc już o Pru- 
sach, gdzie ich Severing mocno 
trzyma w garści. nie pozwala- 
jac na żadne wybryki) nie ma- 
ją oni takiej swobody, jak tu- 


taj. Ulice Gdańska są podobno. 


kompletnie opanowane przez 
haekenkreuzlerów; policja 
gdańska patrzy na wszystko 
przez palce.. W ten sposóh fa- 
szyści niemieccy zrobili sobie z 
Gdańska istną „bramę wypado 
wą przeciwko Polsce i prze- 
ciw „rządzonym przez żydów 
i socjalistów“ Prusom. Ta 
twierdza hitleryzmu (przytem 
najskrajniejszego!), jaką jest 
dzisiaj Gdańsk, stać się może 0- 
gniskiem niezwykle  poważ- 
nych komplikacji międzynaro- 
dowych, o ile władze wolnego 
miasta, pod naciskiem ligi na- 
rodów, nie zdecydują się ukró- 
cić samowoli tych bandyckich 
elementów. 

Zresztą sam Gdańsk jest za- 
interesowany w tem, aby jak- 
najprędzej położyć kres obec- 
nym stosunkom, Zbliża się la- 
to. Jest rzeczą wiadomą, że 
jednem z największych żródeł 
dochodu obywateli walnego 
miasta są goście z Polski, Jak 
będą wygłądać Sopoty, jak bę- 
dzie wygłądać Gdańsk (mamy 
oczywiście na myśli kiesy 
gdańszezan...), jeżeli nasze spo- 
leczeństwo. przeprowadzi boj- 
kot tych miejscowości?... 

Zbyteczne chyba dowodzić, 
jak dalece Gdańsk jest zaintere 
sowany w utrzymaniu dobrych 
stosunków z Polską. Przecież 
tu chodzi nietylko o zarobki 
od kuracjuszy polskich; stano- 
wią one, nstatecznie, nie taką 
znów wielką sumę w budżecie 
wolnego miasta. Tu chodzi n 
rzeczy znacznie, znacznie waż: 
niejsze. 

Faktem jest, iż Gdańsk 9- 
gromnie zyskał na powojen- 
nych zmianach. Przed wojną 
był to zgoła drugorzędny pro- 
winejonalny port pruski. Wcie 
lenie Gdańska do organizmu €- 
konomicznego Polski wyszła 
mu tylko na pożytek. Obrót 
portu gdańskiego jest dziś 4 
zazy większy, aniżeli przed waj 
ną. Z małego portu prowincein- 
nalnego stał się Gdańsk — dzię 
ki Polsce! — jednym z najważ- 
niejszych portów europejskich. 


PYSZNE LORE AREARE OI CZ OONP RENE. 


następny Program Dźwiękowego Mina 
„CAPITÓL” 


Ale! 


MAIN 


W roli głównej: 


RAMON NOVARRO 


Jako niebezpieczny lowelas, w postaci hiszpań- 
skiego Granda, bałamuci i uwodzi najpiękniej- 
sze kobiety—czarującej krainy upojnego tanga* 
Jakie za to poniesie konsekwencje? 
Opowie nam film pod powyższym tytułem! 


Jeszcze ciekawiej przedsta- 
wia się statystyka zamożności 
Iudności Gdańska przed wojną 
a dzisiaj, Suma depozytów j ra 
chanków bieżących obywateli į 
gdańskich podskoczyła z 40 mi 
lionów franków w złocie do 95 
miljonów (dane z roku 1930). 
Liczby fe same mówia za sie- 
bie. 

W czyim więc interesie leży 
utrzymanie dobryeh stosunków 
Gdańska z Polską?? 

k. W. 


30. IV. — „GŁOS PORANNY” — 1981 


Killerowcy hulają na ulicach Gdańska 


Znowu napad na oby- 
wafela polskiego 


GDAŃSK, 29 kwietnia. Wczo 
raj wieczorem zaszedł nowy wy 
padek ciężkiego pobicia obywa 
tela polskiego przez hitlerow- 
ców. 


Sprawa przedstawia się na- 
stępująco: W nocy o godz, 1-e} 
wracał z pracy obywatel pol- 
ski p. Moszek Murawa. krawiec 
do domu. 


Hakenkreuzlerzy między 


sobą, czyli solidarność 


wśród  niemiec- 


kich narodowych socjalistów, 


Spadek spożycia 


skutkiem ogólnego zubożenia 


Dane statystyczne, dotyczące 
konsumcji najważniejszych artyku- 
łów spożycia w kraju, przynoszą 
nam cyfry niezwykłe interesujące 
i mówiące wiele o wielkiem zubo- 
Żeniu mas i szalonem wprost ogra- 
niczaniu potrzeb przez szerokie sfe 
ty ludności. 


Dane statystyczne, Charaktery- 
zujące spożycie najważniejszych ar 
tykułów na rynku wewnętrznym, 
dają nam porównanie dwuch lat 0- 
statnich, dotyczące miesiąca lute- 
go w roku 1930 i 1931. 


Okazuje się, że przed rokiem 
sprzedano w lutym 21,906 tonu ce- 
mentu, a w roku bieżącym tylko 


— 10,054 tonny. Cukier spadł z 
23,243 na 23,054 tonny, 


spożycia cukru. 


Bardzo poważnie spadł tytuń, bo BĘ 


kiedy w lutym ub. r. sprzedano go 
za 52,129,000 złotych, 
tylko za 46,631.000 zł, 


ISEE 


DO SEKLAHM GAZETOWYCH, 
PROJPEKTÓW, CENMKOW i tp 

SZKICE, RYSUNKI I RETUSZE 
WYKONYWA WYTWÓRNIA KLISZ 


„POLIGRAFJA” 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 101. TEL.157-66. 


E 


8,621. Nafiy. sprzedano w całej | Są 
Polsce 11,487 tonn, a w roku boj Z 
| 


a więc | i 
stosunkowo bardzo niewiele, Pew- | TR 
ną rolę odegrało tu niewątpliwie, E 
wzmożenie propagandowe na rzecz |ý 


to w b. r. KA 


Jeszcze większy spadek wykazu 
je spirytus do picia, z 3978 hektoli 
trów na 2513. Wręcz katastrofalnie 
spadła konsumcja zapałek, bo z 
10,400 skrzyń (po 5000 pudełek w 
każdej) na 3168. , 

Zestawienie tych kilku najważ- 
niejszych artykułów spożycia pla- 
stycznie mówi o znacznych rozmia- 
rach kryzysu. W tych warunkach 
zniżka płac, zastosowana wobec 
urzędników państwowych, może 


sytuację wewnątrz kraju jeszcze 
pogorszyć. 


Zadna tł 


M 


Jk 


(OJ 
s 


partnerki, 


ANITY 


„Człowiek, który się 


BUSTER 


Tego, jeszcze nie było! 


Maibiiż szy 


jako „Impresarjo* śpiewa, mówi i przeżywa 
tysiąc przezabawnych przygód przy boku swej 


większy komik ekranu 


w nowym wielkim filmie .„Impresarjo* poraz 
pierwszy Śpiewa z ekranu. 


Nr. 117 


Na ulicy  Heiligegasse tuż 
przy bramie domu, w którym 
mieszkał, napadli go dwaj na- 
pastnicy, którzy zapytali, <zy 
jest obywatelem Polski czy Ro- 
sji. Po otrzymaniu od niego od 
powiedzi, że jest obywatelem 
polskim, jeden z napastników 
nderzył go kastelem w głowę 
tak silnie, że Murawn zbroczo- 
ny krwią padł na ziemię. Leżą- 
cego na ziemi uapastnicy sko- 
pali jeszcze butami, wołając, 
że są hitlerowcami i nie chcą 
mieć polaków w Gdańsku. 


Po odejściu napasżgników Mu 
rawa stracił przytomność, a po 
kilku godzinach, gdy odzyskał 
na tyle siły i świadomości, że 
mógł dowlec się pod bramę, za 
dzwonił j dostał się do mieszka 
nia, gdzie rodzina udzieliła mu 
pierwszego opatrunku. 


Murawa pó odzyskaniu sił, 
ndał się do policji, gdzie złożył 
zeznanie, poczem "na żądanie 
policji został zbadany przez le- 
karza, który stwierdził ranę cię 


tą w głowie,  głebokości 25 
em. długości 4 cm. 
Murawa twierdzi, że w je- 


dnym ze sprawców poział kole 
ge syna jego sasiada, wiaścicle 
*la sklepu kepeluszy, również hi 
+ tlerowea. 


Nadmienić należy, że jest to 
już piąty wypadek napadu hi- 
tlerowców na żydów - obywa- 
teli palskich. 

Przed kiłku tygodniami napa 
dnięty został lzak Spektor, któ- 
ry do dnia dzisiejszego walczy 
ze śmiercią w jednym ze szpi- 
tali gdańskich. Poprzednio cięż 
ko poranieni zostali przez hi- 
ilerowców Roślin i Razan. 


Wszystkie te fakty wywołały 
w kołach tutejszych żydów głę 
bokie rozgoryszenie przeciwko 
władzom gdańskim, które nie 
umieją spokojnym obywatelom 
zapewnić bezpnaeczefistwa. 
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złotowłosej 
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nigdy nie śmieje”, naj- 


KEATON 


Sensacja nad sensacjami! 


przebój Grand-Kina. 


Dwaj czołowi I najmilsi komicy amerykańscy 


Harold bloyd 


chu 


wywołają istne salwy śmie- 


rewelacyjnej premierze kino- 


„P ADALE” 


i humoru na najbliższej 


teatru 


Rr. 117 
—— 


Jack Diamond 


król przemytników amerykań- 

skich, zastrzelony przed kilku 

dniami przez członków wrogiej 
bandy. 


Nieszczęsna synohój- 
czyni 


skazana na 7 lat 
więzienia 

KATOWICE, 29,4. (PAT) Przed 
sądem przysieglych w Kłodzku na 
Śląsku Q-oskim sta ęł 21 letia 
rebotnica, Katarzyna Pryms, oskar 
żona o zabójstwo dziecka, Dnia 17 
marca oskarżona poderznęla gardło 
swemu 2-letniemu synkowi, po- 
czem usiiowała przeciąć sobie tętni 
ce t rąk, lecz pokaleczyła się tyl- 
ko nieznacznie. Sąd skazał dzie- 
ciobójczynię na 7 lat ciężkiego 
więzienia, 


Nowa afera szpie- 


gowska 
wykryta została wParyżu 


PARYŻ, 29.1. (PAT) — Po aľe- 
rze szpiegowskiej, wykrytej nie- 
dawno w Strasburgu, wypłynęla 
obecnie w Paryżu sprawa niemniej 
sensacyjna. Służbie bezpieczeń- 
stwa udało się wczoraj pochwycić 
hardzo niebezpiecznego osobnika. 
który od dluższego czasu zwrócił 
na siebie uwagę swymi podejrzany 
mi manewrami. Starał się on Spe- 
cialnie wejść w stosunki z persone- 
lem zakładów państwowych, pra- 
cujących dla celów obrony naro- 
dowej. Zaaresztowany osobnik jest 
człowiekiem lat około 54 i podaje 
się za kupca szwajcarskiego. Zna- 
leziono przy nim paszport ha cu- 
dze nazwisko i większą sumę pie- 
niędzy, z pochodzenia których nie 
mógł się wylegitymować. Dotych- 
czas nie udało się jeszcze ustalić 
jego prawdziwego nazwiska, Jed- 
nakże pierwiastkowe dochodzenie 
oraz rewizja, dokonana w Marsylii, 
ujawniły, że jest on sekretarzem 
tamtejszej organizacji komunistycz 
nej. 


PARYŻ, 29.4. (PAT) Dziennik 
„La Journee Industrielle”, organ 
wielkiego przemysłu, radzi swym 
czytelnikom, aby całą Swą uwagę 
skierowali na kwestje polityki za- 
granicznej, nie zaś polityki we- 
wnętrznej. Nie należy zapominać 
pisze autor artykułu dep, Gignoux, 
że zaledwie 3 tygodnie dzielą nas 
od tego historycznego ewenemen- 
tu, jakim będzie najbliższa majo- 
wa sesja rady ligi narodów. Gene- 
wa powinna tym razem złożyć do- 
wody swej użyteczności Siły i sku- 
teczności, Projekt utworzenia „Mit- 
teleuropy” stanowi próbę tego ro- 
dzaju, że pod żadnym pozorem nie 
można dopuścić do jego realizacji 
ani teraz, ani za lat 10 czy 50, al- 
bowiem godzi on bezpośrednio w 
obecny status quo Europy oraz w 


| 

|| 
| Związki i 
"| ników państwowych 


stowarzyszenia urzed- 
| i komunal- 
| uych ogłosiły list otwarty, w któ- 
| rym m. in. czytamy: 

| Krociowe rzesze czynnych j éme- 
rytowanych pracowników państwo 


(Wych oraz Samorządowych pań- 
* | stwa polskiego dotknął cios. 
„Rada ministrów  rozporządze- 


niem z dnia 10 kwietnia 1931 r. 
cofnęła. począwszy od 1 maja 15- 
procentowy dodatek do uposażenia 
względnie zaopatrzenia, pobierany 
przez tych pracowników od 1 kwiet 
nia 1928 r. i stanowiący integralną 
część mposażenią. W ślad za tem 
ministerstwo spraw wewnętrznych 
spowodowało samorządy do obniże 
nia płac o 15 proc. Nadto o ile cho- 
dzi o tych pracowników samorzą- 
dowych, którzy mieli prawo do 
13-ej pensji, to sytnacja ich przed 
stawia się stosunkowo jeszcze go- 
rzej, gdyż przez pozbawienie ich 
tego prawa, zmniejszona płace do- 
watkowo o 8 proc. miesięcznie. Do- 
dać przytem należy, iż pracowni- 
kom o charakterze prywatno-praw- 
nym obniżono w powyższy sposób 
pobory, nie zachowując obowiązu- 
jącego 3-miesięcznego terminy wy- 
powiedzenia, przewidzianego umo“ 
wam), 

„Cios ten był niespodziewany i 
nastąpił w 19 dni po uchwaleniu 
przez ciała ustawodawcze w budże- 
cie państwa na rok 193]—32 upo- 
sażeń w dotychczasowym wymia- 
rze, 


WARSZAWA, 30 kwietnia— 
(PAT.) — W środę, dnia 29-go 
kwietnia r, b. premjer Sławek 
przyjął delegację grupy pracow 
niczej posłów i senatorów B.B. 
w osobach sen. Mora-Brzeziń- 
skiego, posłów Pacholczyka. 
Smólikowskiego, Stalpińskiego, 
Glińskiego, sen. Lempkego i se 
natora Mozgały. W czasie au- 
djencji delegacja poruszyła Sze- 
reg zagadnień dotyczących u- 
stawodawstwa społecznego i po 
lożenia pracowników raństwo- 
wych, samorządowych i pry- 
watnych. szczególnie w związ- 
ku z eofnięciem 15 proc. do- 
datku do uposażeń 

P. premjer oświadczył, 
rząd zgodnie ze swą zapowie- 
dzią powziął decyzję co do cof 
nięcia dodatku dopiero po wy- 


że 
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„Mitteleuropy” 


ostrzega poważnie organ przemysłu francuskiego 


traktaty międzynarodowe, które 
statut ten ustaliły, Jeżeli więc in- 
stytucja genewska nie będzie mo- 
gia przeszkodzić wprowadzeniu w 
Czym dej próby, dowiedzie tem 52- 
mem swej bezsilności, a zarazem 
koniec: ności uciekania się do in- 
nych środków dla utrwalenia poss- 
ju i porzadku w Europie, 

W Berlinie doskonale zdają $2- 
bie z tego Sprawę, Próbują tam 
swych sił. Jeżeli zamierzona opera- 
cja uda się, Niemcy będa  ckełpić 
się z tego, że stały się mocar- 
stwem, będacem w stanie dykto- 
wać swą wolę zgromadzonej Euro- 
pie. Poczują one wówczas, że mają 
ręce wolne dla przedsięwzięcia in- 
nych rzeczy, które w sposób baz- 
dziej jeszcze bezpośredni godzić 
będą we Francję. 
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SDOL ece 


Lisi oiwariw organizacji urzędniczych 


„Tembardziej był on niespodzie- 
wany, że poprzedziły go oświadcze 
nia rządu względnie jego poszcze- 
gólnych przedstawicieli, iż rząd z 
npoważnienia do obniżenia płac nie 
skorzysta, zanim nie wyczerpie 
wszelkich innych możliwości zrów- 
nania budżetu, że, dalej, w czasie 
najbliższym nie zajdzie konieczność 
obniżenia plac. Zapewnieniom tym 
pracownicy dali wiarę i słusznie u- 
ważali byt swój Przynajmniej na 
oKres najbliższych miesięcy za za- 
hezpieczony przed wstrząsami. 


„Decyzja ta rządu nastąpiła. tak- 
że w chwili, kiedy świat pracowni- 
czy świeżo dotknięty został pod- 
wyżką opłaty emerytalnej į podat- 
ku dochodowego, która to podwyż- 
ka przez rząd wyraźnie i tem. mię- 
dzy innemi. uzasadnianą była, iż 
dzięki niej. da się uniknąć obniże- 
nia. płac. 

„Zapowiedziane wysiłki w kie- 
runku zastosowania przez Tząd 
wszelkich innych możliwości celem 
zapobieżenia obniżce płac nie zo- 
stały ujawnione, jakkolwiek możli- 
wości takie. niewątpliwie, istnieją. 

Zmniejszenie uposażenia w ta- 
kich okolicznościach jest aktem 
najzupełniej nieoczekiwanym. 


„Jest jednak  przedewszystkiem 
aktem o katastrofalnem znacze- 
niu”, 


Dalej list przechodzi do charak- 
terystyki urzędowego uzasadnienia 
obniżki płac, zawartego w kamuni- 


czerpaniu wszystkich innych 
środków, jakiemi rozporządzał 
dla zabezpieczenia równowagi 
budżetu. Decyzja ta powzięta 
została w chwili, gdy okazała 
się koniecznością ze względu 
na sytuację finansową i na do- 
bro państwa. 

W sprawie ubezpieczeń sRo- 
łecznych p. premjer wskazał, 
że to rządy obecnie właśnie po 
stawiły na odpowiednim stop- 
niu realizację ustaw społecz- 
nych i oświadczył, że prac w 
tej dziedzinie rząd nie zaniecha 
Na warsztacie prac rządu znaj 


kacie prezydjum rady ministrów: 

„Argument konieczności utrzyma. 
nia zdrowych podstaw gospodarki 
narodowej i państwowej, ujęty zo- 
stał zbyt powierzchownie, by natu- 
ralnym i oczywistym jego wnio- 
skiem miała być tak znaczna obniż 
ka płac. Wniosek podobuy nie jest} 
koniecznym, zaś argument cały czył 
ni nieodparte wrażenie mało POo-i 
głębionego i raczej zdawkowego | 
ogólnika, z czego świat pracowni- 
czy zdaje sobie sprawę. Na ogólnik 
taki można odpowiedzieć nierów- 
nie wartościowszem twierdzeniem, 
iż zjawisko niedostatecznego i nie- 
stosunkowego wynagradzamia za 
pracę, zjawiska tworzenia w Spo- 
łeczeństwie przeszło 200.000 armji 
osób uposażonych poniżej nawet 
minimum egzystencji, nie mówiąc 
już o wielotysięcznych rzesząch 
emerytów. wdów i sierot, otrzymu- 
jących zaledwie kilkudziesięcio. a 
nawet  kilkunastozłotowe  zaopa- 
trzenie — jest właśnie zaprzecze- 
niem zdrowych podstaw gospodar- 
ki narodowej i Państwowej i pod- 
stawy te, miast wzmacniać, podko- 
puje”. 

W dalszym ciągu stwierdzono 
w liście, że niema absolutnie żad- 
nych danych faktycznych, by lą- 
czyć sprawę zniżki płace w Polsce 
z analogicznemi posunięciami rzą- 
dów Włoch i Niemiec. W Niem- 
czech płace urzędnicze były przed 
przeprowadzeniem zniżki wyższe 
od płac w Polsce o 80 praę., we 


Rząd zmniejszył pensje urzędników 


o wuczerpamiu wszystkich innych środków 
r 8 abczpieczenia budżelu 


Delegacja grupy pracowniczej posłów u premjera Sławka 


dują się projekty ustaw o umo- 
wach zbiorowych i o rozjem- 
stwie oraz projekty ustaw, re- 
gulujace pragmatykę i postępo- 
wanie dyscyplinarne dla pra- 
cowników samorządowych. 

Wkońcu p. premjer oŚświad- 
czył, że rozpatrzy sprawę przyj 
ścia z pomoca urzędnikom 
przy spłacie obciążających ich 
zaliczek i pożyczek przez roz- 
łożenie tych spłat na dłuższe ra 
ty i wyda polecenie przygoto- 
wania odpowiednich zarzą- 
dzeń, 


Proíesiy wyborcze. 


przed Sądem Najwyższym 
9 maja—Łódź-powiat, 1 czerwca— Łódź-miasto 


Sąd Najwyższy sporządził termi- 
narz rozpraw wyborczych, na któ- 
rych rozpatrywane będą protesty, 
wniesione przeciwko wyborom do 
sejmu w poszczególnych okręgach 
wyborczych. 

Między innymi dnia 9 maja o 
godz. 1-ej pp. rozpatrzony będzie 
protest wniesiony przez Edwarda 
Teodorczyka i Władysława Wol- 
skiego przeciwko wyborom w okrę 
gu wyborczym Nr, 14 — Łódź (po- 
wiat) — Łask — Sieradz, a w dniu 
1-ym czerwca r. b. o godz. 10 rano 
rozpatrzony będzie protest Broni- 


sławy Czuby i Franciszka Szymcza 
ka, przeciwko wyborom do Sejmu 
w okręgu wyborczym Nr. 13 
Lódź (miasto). 

Łącznie z zaprotestowanych okrę | 
gów zasiada w sejmie 76 posłów, a| 
mianowicie: 36-ciu z klubu B B. i 
40-tu z ugrupowań opozycyjnych. 
W zaprotestowanych okręgach po- 
szczególne listy wyborcze otrzyma 
ły mandaty: BB — 36, Centrolew 
— 15, Stronnictwo Narodowe 
13, Ch. D, — 4, Ukraińcy — 4, Ko- 
muniści — 2, Niemcy — 1 i Żydzi 
— 1. 


przeciwdumpingowej akcji państw 


BERLIN, 29.4, (PAT) — W. nie- 
mieckich kołach przemysłowych 
żywe poruszenie i niepokój wywoła 
łą wiadomość o specjalnej klauzuli, 
zawartej w umowie niemiecko-so- 
wieckiej w sprawie dostaw dia 


ZSRR. Umowa ta zawierać ma mia 
nowicie warunek, iż Niemcy zobo- 
wiązują się do  przeciwdzfałania 
akcji przeciwdumpingowej, podję- 
tej przez szereg państw wobec so- 
wietów. 


Włoszech — o 50 proc. Pozatem 
w Niemczech zniżono płace urzędą! 
kum tylko o 6 proc., we Włoszech 
zaś 12-procentowa zuiżka płac ma 
charakter teoretyczny. niemal fik- 
cyjny, gdyż owe 12 proc. pozosta- 
wiona urzędnikom tytułem czasn- 
wych dodatków, 

Polemizując następnie z wysuwa 
nym przez rząd argumentem Tzeko- 
mej zniżki cen, autorzy listu stwier 
dzają, że argument ten 

„słuszny był może przed jakime 
czasem, gdy ta zniżka istotnie zda 
wała się zarysowywać. Dziś prze 
stał on być aktualny, gdyż zniżki 
nie zdołano przeprowadzić, a ceny 
stale wzrastają, tak, że obecnie wy: 
sokość ich pozostaję bez wpływu 
na budżet rodziny”. 

List zawiera nastepnie twierdze: 
nie, że urzędnicy brali zawsze zyn- 
ry udział w walce o interes pań- 
stwa- 

„Ale nie wolno od pracownika 
żądać niemożliwości i na jego bar- 
ki głównie przerzucać deficyt bu- 
dźetu. Nie wolno od pracownika 
domagać się, by godził się na Pod- 
kopanie bytu jego rodziny i by 
spokojnie patrzał na niszczenie do- 
robku jego życia, 

„Z tych przyczyn polski świat 
pracowniczy z katastrofalna obniż- 
ką plac pogodzić się nie moźe i po- 


wodów jej zarządzenia za słuszne 
uznać nie jest w stanie. Rozumie- 


jąc trudności gospodarcze, z jakie- 
mi państwo polskie wałczy, Stoi ua 
stanowisku, że metody walki z kry 
zysem sięgać winny do jego źródeł. 
Uposażenie pracowników państwo- 
wych i samorządowych za źródła 
kryzysu uważane być nie może. 
gdyż, jak wyżej wskazano. nie 
doszło ono nigdy do właściwej wy- 
sokości. Wprowadzanie obniżek te- 
go, stale niedostatecznego. uposa= 
żenia nie może być uznane za me- 
todę właściwą i przedstawia się ja- 
ko pójście drogą najłatwiejszego 
oporu, społecznie szkodliwe, a go 
spodarczo zawodne, 

„Ale pomijając już fakt, że obniż 
ka płac ograniczy znacznie Kou- 
sumcję wewnętrzną i wpłynie uje 
mmie na i tak słabą wypłacalność 
urzędnika, rolnika, robotnika, kup- 
ca i przemysłowca — wybór podob 
nej metody godzi wbrew wysuwa- 
nym hasłom w interes zdrowych 
podstaw gospodarki państwowej. 
Od pracownika bowiem, który da 
tej pory przy niedostatecznem Wy- 
nagrodzeniu, dawał całą swoją pra 
cę państwu, z dobrej swej woli 
nie można będzie oczekiwać, by 
obecnie, złamany fizycznie i ducho- 
wo, po tak katastrofalnej obniżce, 
mógł dawać tak samo owocną pra- 
cę, co nie może pozostać bez tt- 
jemnego wpływu na sprawność 
aparatu Państwowego. 

„Podpisane organizacje funkcjo- 
narjuszów państwowych * samorzą- 
dowych zwracają się tym listem 
otwartym do rządu w przekonaniu, 
że przedstawione argumenty znaj- 
dą zrozumienie i pozwolą dokonać 
wczas jeszcze cofnięcia zarządzenia 
o obniżce płac, aby uchronić się od 
jej, zarówno dla świata pracowni- 
czego, jak i dla dobra slużby, zgub 
nych skutków. 

„Zwracamy się jednocześnie do 
społeczeństwa w przekonaniu, iż wy 
jaśnienia stanu sprawy usunie wie- 
le zakorzenionych, a błędnych wy- 
obrażeń o zagadnieniu urzędniczem 
i pracowniczem w Polsce, 

„Drogę listu otwartego obiera- 
my z uwagi na niezwykłe znacze- 
nie sprawy i w poczucia koniecz= 
ności ostrzeżenia Sfer  miarodaf- 
nych przed poważnemi następstwa- 
mi, zarządzonej obniżki płac”. 

Następują podpisy organizacji 
urzędniczych, 
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ZABIŁ, CZY NIE ZABIŁ? 


Listy żony do męża 


tzucają pewne Światło na tajemnice strzału w pokoju Nr. 13 


LWÓW. (Telef. 
respondenta). 

Na ostatniem posiedzeniu są 
du w procesie Bohdana, oskar- 
żonego o zabójstwo żony, od- 
rzytano szereg listów, pisa- 
nych przez nią na krótko przed 
śmiertelnym strzałem. Listy te 
skonfiskowano w mieszkaniu i 
w biurze oskarżonego po jego 
aresztowaniu. Oto one: 

Zakopane, 27 maja. 

„Pamiętaj o danem słowie. 
Znów nie odpisałeś, Czy chcesz 
faktycznie ve mną żyć 4alej. 
Nie myślę się z nikim dzielić... 

Kostku, zdradzasz mnie na 
każdym kroku. Nie wrócę wca- 
le, gdy się dowiem, że przycho- 
dzisz do niej. Ja na to nie ga- 
sługuję. Ja, której przysięga- 
leś wierność. Poco bylo kla- 
mać? Wiem wszystko, Zrobiłeś 
jak chłop na wsi. Człowick ża- 
den swojej żony nie uderzy, a 
ty mnie chorą katujesz, Wiem, 
że chcesz się mnie pozbyć. Na- 
pewno nie wrócę, jeżeli nie 
zmienisz życia. . Nie wrócę, aż 
mnie sam nie zawołasz i nie 
przyrzekniesz nowego Życia. 
Ty idziesz za przykładrm Re- 
mana... Wyjadę do Poronina, 
ba tu za drogo... 

Zakopane, 28 maja. 

„na mój obszerny list Ty 
zaledwie parę słów. I na ja- 
kim papierze? Do niei — na 
innym. Nie chcę się skarżyć, 
choć mi bardzo smutno. Tu z 
nikim nie żyję. Nie chce niko- 
mu żalić się na swoje nieszczę- 
Ście. Ba i poco? 

„.chodzisz do niej. Pieścisz 
się z nią, Głowa mi pęka. Ko- 
stek bądź szczery ze mną! 
Tak, jak dawniej. Ja Ci nie be- 
dę przeszkodą. Zrobiłeś tak, a- 
bym wyjechała do Zakopane- 
go. Daleka przestrzeń. Aby Cię 
nie śledzić, To zrobiłeś za radą 


od nasz. kn- 


„dobrych“ doradców. Moją bie 
liznę i rzeczy odeślij małce: 
Reman nauczył Cię, jak żyć. 


Czy sumienie nie będzie Cię 
dręczyło? Mnie już dałeś się 
dość we znaki... Jakbyś wi- 
dział, jak tu mężowie troszczą 
się o swoje żony Ta dla Ciebie 
nigdy nie byłam złą. Wszyscy 
mówili, że byłam dla Ciehie 
grzeczną. Żem Ci wierna, Tak, 
jak Ty, nie robi żaden cezlo- 
wiek honoru. Ja Tobie nigdy 
wstydu nie przyniosłam. (ały 
Lwów wie, że Ty chodzisz.. 
Nie wrócę, aż mnie zawołasz. 
Zostanę tylko jako żona... Za- 


I-szy Dźwiękowy Kino- Teatr | w Łodzi 


py PIPLE 


Dziś i dni następnych! 
Miłość Incognito. Najnowsza para kochanków filmo- 
wych — pełni temperamentu i elegancji 


Liljana HARVEY 


w uroczej, dźwiękowej operetce 


L ROLKALU 


Najweselsze przygody milosne zakochanej księżniczki. Matry- 
monjalne kłopoty ministra dworu. Nadworny detektyw „Pipac“ 
prześladowany przez niepowodzenia. 

niewidziana, imponująca rosmachem wystawa. 


Początek o g. 4-ej po poł. 


ZŁ. 1, 1.50, 


Passe-partouts, 


wóz urzędowych nieważne, 
Aparatura dźwiękowa WESTERN ELECTRIC. 


wiele przeszłam. Gdy nie wró- 
cę... nie trzeba ubierać żałob- 
nych szat... bo po mnie żałoby 
nosić nie będziesz. — To wiem, 
Przecież żona Cię za bardzo 
zmęczyła, gdyś ją bił. Troska- 
mi, zmartwieniami zabrałeś 
zdrowie, a to już nie wróci ni- 
gdy. 
Zakopane, 31 maja. 

„.gdybyś kochał, gdybyś choć 
lubiał, tobyć inaczej na wszyst- 
ko patrzał, Życie bardzo cięż- 
kie į smutne. Ty jeszcze obrzv- 
dzać się starasz. Mam wobec 
Ciebie czysłe sumienie, Nie so- 
hie nie mam do wyrzucenia. 
Chyba wielką wiarę w C'ebie. 
Gdybym była zdrowa: a Ty 
byś mnie rzucił dla inej, ina- 
zej bym to przyjęła. 

„Ale poco jeszcze ignoro- 
wać mię wobec ludzi, jak wte- 
dy u Sternbacha w sklepie... 
Bądź spokojny. Gdybym za 
kimś poszła, to jedynie, aby Ci 
dać wolność, Ty nigdy © mnie 
nie pamiętałeś. Jeszcze wyga- 
dujesz, żem Cię zmusiła do mał 
żeństwa. 


Zakopane, 2 czerwca. 
„Nawet mamie nie napisa- 
łam, a do Ciebie «codziennie. 


Uważasz, że ciągle na inną ma- 
uję cierpię. Dziś Twoje uro- 
dziny. Jutro imieniny. Spełnie- 
nia wszystkich marzeń życzę... 
Jeszcze Ty mi wyrzuty robisz 
-— eboć mnie życie zatruwasz. 
— Cheesz uchodzić za wiclkie- 
go pama. Kochanki, ...Gdy bę- 
dziesz miał forsę, będziesz miał 
kochanki, a potem rzucą Cię 
jak wyssaną kość. Tobie jedna 
zamało. Lubisz ciągle nowo- 
ści. Teraz Helka Cię ciągnie... 
Ty który przed niczem Się nie 


cofnieSz, byleby dopiąć swego 
celu... Żona — na  poniewier- 
kę... Ty u St. jak zachowałeś 


się? Ja od Ciebie niczego nie 
żądam. Chcę tylko dobre sło- 
wo i szacunek, który mi się na 
leży. Abyś wiedział, jak tu mę 
*owie z żonami się obchodzą... 
Zakopane, 3 czerwca. 
„Trudno, nie moja wina... 
Czy jeszcze do tej chodzisz wie 
czorem. Do tej „pracy*?... Da- 
remnie wyczekuję listonosza. 
Może na znaczki szkoda było? 
Prawda. trzy listy zadużo. 
Zakopane, 4 czerwea. 
„.Ty przysiegałeś, że nikogo 
nie masz. A ta, z którą cho- 
dzisz obecnie? Ty podły kłam- 
co. Na Śmierć przysięgałeś. A 
ama w tym pepitowym kostju- 


i Henry GARAT 


filmowej wytwórni „UFA“ p.t. 


JĘÓNCJA 


— Wspaniała, dawno 


Do g. 6-ej ceny miejsce 


2 i 230 


mie na meczu w loży... Baw się 
dalej. Ty, alfonsie prostytu- 
tek... Żona, to pies. Nie wrócę 
do Ciebie, Ty nicponiu... 


. Po raz ostatni zapytuję, 
czy ja kochasz? Oczywiście. 
Ty na wymówki nie zasługu- 


jesz. Stronie od ludzi. Czy ko- 
muś mogłam to powiedzieć? 
Tak Ty mnie leczysz. Ja cheia- 
łabvm umrzeć, by nie patrzeć 
na to wszystko, ale ja jeszcze 
doczekam się, że i ta kochanka 
będzie Ci (kością w gardle?). 
W tych dniach (jest to 6 dni 
przed śmiercią) będę we Lwo- 
wie. Załatw tak, abyś bł eat 


kowicie wolny od swojej me- 
tresy. Do soboty (dwa dni 
przed śmiercią). Ja czy oña. 
Wybieraj. 


Zakopane, 5 czerwca. 

..Żadna siła na drogę prawą 
nie zawróci (ię więcej. Dosta- 
łam wiadomości o tem. Cóż 
miałam zrobić? Pojechałam do 
Morskiego Oka, stąd do Czar- 
nego Stawu, który leży na wy- 
sokości 1.594 metrów. (Cała w 
Śniegu i w lodzie, wróciłam z 
gorączką. Wracam do domu, 
bo thee nmrzeć przy matee. 
Pieniędzy więcej nie posyłaj, 
bo już mi ich więeej nie potrze- 
ba,.. 

„Rzuć to „błoto”... Ja czy 
ona... Wyhieraj. Zrozpaczona 
Hala. 

P. S.: Ja nie zniosę, byś ko- 
uo miał prócz mnie. Powiedz 
prawdę, czy zemną żyć. nie 
chcesz. Koniecznie chcesz, a- 
bym przez ciebie wcześniej ze- 


szła do grobu, Bądź dobry, Czy 
nie możemy być szczęśliwi? 
Zakopane, 10 czerwca. 
(w przededniu śmierci). 
Do dziś bez odpowiedzi. Tru 
dno. Ja chora. Jaż nie chcę do 
Ciebie wracać. Nie narzucam 
się Tobie, gdy znalazłeś szczę- 
Ście gdzieindziej. W rozkoszy 
z kochankami. Chora żona — 
to nie człowiek, Zapłatę za 
wszystko zgotuje Ci życie. Nie 
pisz kłamstw. Napisać do mnie 
możesz jeszcze tylko do sobo- 
ty, (w tę już po śmierci—przyp. 
Red.), bo 15-g0 (zmarła 10-go 
czerwca) wyjeżdżam do Lwo- 
wa, (Z listu tego brakują pe- 
wne części, tak, że nie jest on 
dokładny). „Moje rzeczy ode- 
Ślij mojej matce na pamiątkę. 
Nie cheę, by je zabrała kochan 
ka. Także mamie odeślij mój 
portret“, 


7 tego samego dnia znajduje 
się w aktach list denatki do 
matki, w którym zapowiada 
wyjazd w najbliższych dniach 
z Zakopanego na dwudniowy 
pobyt do Krynicy, a stamtąd 
do Lwowa i prosi, by dziewczy 
na wytrzepała dywany, zaopie- 
kowała się futrami i do jakie- 
goś porządku doprowadziła u- 


rządzenie. 

Po odczytaniu jeszcze kilku 
listów oskarżonego do nie- 
hoszczki, które niewiele wno- 


szą nowego do rozprawy, w ce 
la wezwania dopuszczonych 
świadków. rozprawę przerwano 
do 6 maja, 
ZA 


Jarzyny zamiasí 
lekarstw 


Każda gospodyni wie, że jarzy- 
na musi być częścią składową każ- 
dego posiłku, bowiem jarzyny za- 


wierają najwięcej części pożyw- 
nych, Ale nie wszystkie gospody- 
nie wiedzą, że jarzyny działają 
leczniczo i mogą być stosowane ja- 
ko środek zapobiegawczy i uzdra- 
wiajający. 

Szpinak jest naprz. doskonałym 
środkiem na chore nerwy. Dla tu- 
dzi przepracowanych i  anemicz- 
nych szpinak jest cudownem le- 
karstwem i z powodzeniem zastę- 
puje zwykle stosowane medyka- 
menty. 

Dia dzieci szjłnak jest środkiem 
zapobiegającym anemji. Pani do- 
mu może zapobiec rozmaitym cho- 
robom, o ile daje dzieciom dużo 
szpinaku. 


Humar paoro 


— Patrz, mamo! Okręś też ms 


zapasową oponę! 


Ręka ludzka jest smakolykiem 


Niezwykła książka amerykańskiego badacza Afryki 


Dziennikarze w Nowym Jor 
kv są oburzeni. Oburzone są 
wytworne damy w Waszyngło- 
nie. Organizacje kulturalne po- 
szczególnych stanów nie posia 
dają się z oburzenia. Z jakiego 
powodu? Z powodu ksiażki, 
napisanej przez pana Williama 
Seabrocka i z powodu samego 
autora, który jest podróżni- 
kiem afrykańskim i smako- 
szem. 

Wspomniany autor  =fdbył 
wielką podróż naukową do mu 


rzyńskich szczepów w zacho- 
dniej Afryce, do tych naj- 
dzikszych dzikusów czarnego 


lądu. Wiemy przecież o nich 
tak mało. Podobno istnieją mię 
dzy nimi ludożerecy. Człowiek 
nauki postanowił to zbadać. 

Żył długi czas z tymi dziku- 
sami. Przestali go się obawiać. 
Poświęcili go w swoje obycza- 
je. A gdy wykonywali swe gro- 
teskowe tańce religijne, jemu 
wolno było tańczyć razem z wi- 
mi. Gdy schodzili się ich mady- 
cy, aby unicestwić jakieś cza- 
ry, jemu wolno było również 
czarować. 

A gdy postanowiona została 
wojna, jedna z tych licznych 
wojen, o których liga narodów 
nigdy się nie dowiąduje, to bia 
lemu przyjacielowi pozwolono 
walczyć razem z czarnymi 
braćmi. A może miał pozostać 
w domu, wśród kobiet? Wojmy 
wszęzynano, aby zwyciężyć. A 
na temat samoobrony, kultury, 
sprawiedliwości ete. nie zawra 
cano sobie głowy. 

Zwyciężono i 
jeńców. Ci jeńcy zostali wśród 
niezwykłych ceremonji zarżnię 


sprowadzono 


ci i.. upieczeni. Stanowili ucz- 
tẹ nielada dla dzikich A głód 
wiedzy białego uczonego został 
zaspokojony. 

Mr. Seabrock opisał to wszy- 
stko w swojej książce z nauko- 
wą dokładnością į  miepośle- 
dnim talentem  narracyjnym. 
Przyznał się również otwarcie, 
że pragnienie prawdy i głód 
wiedzy skłoniły go do skoszto- 
wania mięsa ludzkiego. Uważa 
on, że... ręka ludzka jest naj- 
większym smakołykiem. 


DŹWIĘKOWY 
KO -TEATR 


Dziś i dni nastepnych! 
Największy film świata ! 


ia Zachodzie bez Zmian 


E. M. Remarque' a 


Wytwórni: Universal Pietures Corporation. 

Ten gigantyczny epos, zaczerpnięty z prawdziw ego 

życia, w całym bezmiarze realności i potęgi unie- 

śmiertelniony na filmie, żyć będzie wiecznie i jako 

film wywiera jeszcze większe wrażenie niż głośna 
powieść Remarque'a. 

Początek seansów o g. 3,30 po poł, w soboty i nie- 

dziele o godz. 12-ej w poł. 

Ceny miejse, mimo wysokiego nakładu kosztów 
nie podwyższone. 

Passe-partouts i wszelkie bilety ulgowe, premjowe i bezplatne 


Według słyn- 
nej powieści 


nieważne -aż do odwołania, 


kasie kinoteatru codziennie od 12—2. 


Uprasza się o przybywanie 


uniknięcia natłoku, 


Amerykanie są oburzeni: ten 
badacz jest żywą ironją i kpi- 
nami g tysiąclelniej kultury. 
Jest pierwszym białym ludo- 
żercą (jest to, jeśli chodzi a 
Europę, nieścisłe twierdzenie). 
Jest on... sam djabeł wie, czem 
jest... A jeśli mu nawet, jako 
prawdziwemu pionierowi nau- 
ki, „nie ludzkiego nie powin- 
no być ohcem*, to przynaj+ 


mniej nie powinien był tego u 
wieczniać w druku. 


Przedsprzedaż biletów w 


na wcześniejsze seanse dla 


(Ciąg dalszy) 
Już przed naszym odjazdem 
zainteresowałem się „pasem 


Chales“. Otóż wczoraj o godzi- 
wie 8-ej wieczorem  zosłałem 
wezwany do kostnicy na przed 
mieściu, aby obejrzeć trupa, 
zualezionego w jakimś publicz- 
nym piwogródku. Miał prze- 
strzeloną głowę. Kula przebiła 
czaszkę z tylu na wysokości 
pięciu centymetrów nad kar- 
kiem. Był to trup pana Char- 
les. Wprawdzie nigdy osobiście 
nie widziałem tcgo człowicka, 
ale pan mi go przecież tak do- 
kładnie opisał ze szezególiem 
uwzględnieniem «etali | jego 
garderoby, że poznałem go na- 
tychmiast. 

Polieja już go była zrewido- 
wata. Nie znaleziono jednak w 
jes: kieszeniach ani pieniędzy. 
ani dokumentów, z których mo 
żnąbw go zidentyfikować. Nia 
miał przy sobie ani scyzoryka, 


at 
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ZO 
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pruto. Wynika z tego niezbicle, 
że człowek ten nie został za- 
mordowany w miejscu, w któ- 
rem go znaleziono. Widocznie 
dopiero później został tam 
przytransportowany. 


zamierzał widocznie wrzacić a 
fiarę do rzeki, przepływającej 
W pobliskich 


krzakach znaleziono rzeczywi- 
ście rozmaite ciężarki z ołowiu 
i sznury. Ale najprawdopodab- 
niej przeszkodzono mu. wobec 
czego musiał porzucić trupa w 
ogródku. 

Acćzke!wiek Charles był już 
rewidowany przez policję, uczy 
niłem to raz jeszcze w towa- 
rzystwie Kolegi, mającego w 
tych sprawach wielkie doświad 
czenie. Rozpruliśmy podszewkę 


obok ogródka. 


tów, nie osiągnąwszy jednak 
żadnego rezultatu, Ale wreszcie 
kolega mój odkrył, że Charles 
jnosi podkładki w trzewikach, 


ani chusteczki do rosa, ani wa-|i znalazł w prawym bucie pod 


góle żadnego z tych drobnvch 
przedmiotów. które zwykły 
śmiertelnik zawsze nosi przy 
sobie. Morderca uczynił wszy- 
stko, aby zatrzeć wszełkie śla 
dy, mogące doprowadzić do roz 
poznania ofiary, Guziki | bvłv 
odciętc, monogramy i nazwy 
form z bielizny i ubrania wys 
[0 03.6 0TY PPP 


„KABE 


[ta podkładką mały notesik. Za- 
wierał on dwanaście stroniczek 
a trwałego, grnbego pa- 
niert.  Zabralem go z sobą i 
stwierdziłem. że połowa 'zapi- 
sana byla 
<ZNITOM. Oddałem * iaz ten no- 
tos specjaliście do odczytywa- 
nia szyfrów w prezydjum noli- 


vjer Warszawski“ 


o następnym przeboju „ASINA p. t. 


„ej chiopczyk” 


(Pieśń Życia) 


Czwarty z kolei, piękny film czechosłowacki, świadczy, 


że 


sztuka filmowa u naszych pobratymców zachodnich zajęła jedno 


z wybitnych miejse w Europie. 


„Jej chłopczyk” wyrasta wysoko ponad poziom szablo-|na Rozdołska 
i należy bezsprzecznie do najlepszych produkcji willi „Halina“ i że jej syn od- 


ru „tałkiesów” 
europejskich ostatniego roku. Z 
wym realizmem 


ostrym, niekiedy nawet jaskra- 


przedstawiono w nim tragedję młodej, wy- 


kwintnej kobiety, która, uchodząc od męża brutala i pijaka, za- 
biera dziecko iodtąd żyje już tylko dla „swego chłopczyka'' 


Wartość filmu polega na traktowaniu zarówno optycznem, jak 


i ażwiękowem, poszczególnych, 


niekiedy rewelacyjnych scen, jak 


np. scena orgji pijackiej w pierwszym akcie, scena w kościele, 


scena w gospodzie ludowej z nieznajomym 
w lokalu nocnym, epizod w domu noclegowy... 


skrzypkiem, sceny 


Są to wszystko 


ogniwa mocnego dramatu, ujęte z niebywałą plastyką i potęgą 


ekspresji, niekiedy aż bolesnej 


w realistyceznem zacięciu. są 


nadto w „Jej chłopczyku'* cechy, specjalnie nas interesują- 


ce. Przedewszystkiem — język. 


Mowa czeska, płynąca ze źró- 


deł ludowych starosłowiańskich, niemal bezpośrednio trafia do 
naszych uszu. Sentyment, który przepaja „Jej chłopczyka, 


również łatwy znajduje odzew: 


zdolnej zgłębić i odczuć zły los, 


„poniżonemi i sponiewieranemi": 
sporo także Dostojewszczyzny. 


Dźwiękowe 


2-gi tydzień 
RŁKORDOWEGO POWODZENIA 


Dziś poraz ostalni 


pokrewny on jest duszy polskiej, 
pastwiący się nad istotami 


jest w tym filmie praskim 


Morderca, 
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cji. Doniosie znaczenie tych 
noiałek wynika chociażby z 
rego, że były one tak starannie 
ukryte. 

Trupa oglądało następnie wie 
le osób, zamieszkałych w po- 
biżu magazynu na Rue de la 
Paix. Zdaje się, że był ca w tej 
okolicy bardzo znaną osobisto- 
ścią, ponieważ ezęstu spacero- 
wał po ulicy tam i z powro- 
tem. Również w sąsiednich ka- 
wiarniach widywano go bar- 
dzo często. Naogół był lubia- 
av, bowiem chętnie gawędził 
na ulicy z przechodniami. Ale 
skt nie zmał jego nazwiska. 
Restauratev, w którego lokalu 
bywał stałym gościem, opowie- 
dział mi, że Charles dopiero 
„arzed dwoma laty wypłynął w 


ubrania, kapelusza i nawet %u-|tej dzielnicy. Gdy tylko zdobę- 


dẹ dalsze informacje, natych- 


miast panu napiszę": 
iist -~ dwa 
z powrotem 


Stefan przeczytał 
razy. schował go 


O 
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Powieść sensacyino-kryminalna J. S. Fletchera w adaptacji M. ARE 


| NANNINI 
r 


io koperty i zamkuął w tąjnej 
skrytce. 


A więc już drugie morder- 
stwo w związku z tą ponurą 
aferą! 

Kierownictwo bandy złodziej 
skiej uważało za konieczne u- 
sunięcie kobiety z ulicy Pię- 
knej i z tych samych względów 
pozbyto się tego człowieka w 
Paryżu. Ale takie zbrodnie zda- 
rzały się już często w dziejach 
kryminalistyki. Los pana Char- 
les i pani Tencer mie należał 
do wyjatków. Ale kto ich usu- 
nąt? Czy policja kiedykolwiek 
wyjaśni tę tajemnicę? 


Wzrok Stefana padł nagle 
na książkę adresową. Szybko 
odszukał adres willi za Belwe- 
derem w ustroniu. Szeroko roz 
wartemi oczami wpatrywał się 
w nazwisko właściciela: 

Willa „dalina“ — wdowa po 
hrabim Rozdolskim. 


ROZDZIAŁ XXV. 


Ostrzeżenie 


Stefan odsunął książke adre- 


jakimś tajemniczym |sową, wstał i patrzał na po- 


kaźny tom takim wzrokiem, 
jakgdyby miał przed sobą czło 
wieka, kłóry mu właśnie udzie 
lil zdwmiewającej informacji. 
Wiersz, który właśnie przeczy- 
tał, zdawał się prześladować 
go, gdzie tylko się zwrócił. By- 
ła to rewe/scja, której nigdy 
nie oczekiwał. 


Rozwiązywało to coprawda 
zagadkę, która go bardzo nie- 
pokoiła. 
szczególnego w tem, że hrabi 
mieszkała w 


wiedzał ją wieczorem. O wiele 
ważniejsza była inna okolicz- 
ność; Stefan zrozumiał teraz, 
dlaczego Rozdolski tak dziw- 
nie się zachował, gdy mu oka- 
zano częściowo zwęglony skra- 
wek papieru listowego. Hrabią 
natychmiast poznał charakter 
pisma, bowiem było to pismo 
jego matki. Pozostawała ona w 
handlowych stosunkach z pa- 


tnem Curtisem, który skradł z 


hotelu poleconą przesyłkę pocz 
iową. Była zaprzyjaźniona z 
tva ezłowiekiem i z panią 
Sławską, bowiem dg z nimi 


Nie było przecież nie 


w teatrze a pan Curtis nawet 
ją odprowadził do domu. 
Obecrie związek między wy 
padkam* wydawał się Stefano- 
wi zupełnie jasny. Hrabia Roz- 
dalski poznał charakter pisma 
i dzięki temu dowiedział się, 


że jego matka posiada kontakt 
z tą bandą złodziejską, Odwie- 


DŹWI KOWY 
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dził ją, zażądał od niej wyja: 
śnień i powiedział jej wszystko, 
co wiedział. Stefan zrozumiał 
również scenę, którą alhserwo- 
wał przez okno i pojął serdecz- 
ne oburzenie Rozdolskiego. 
(zy ta dama była rzeczywi- 
ście matką Rozdolskiega? Wy- 
glądała przecież jeszcze stosun 
kowo młodo. A może pyła lo 
jego macocha? Stefan nie byl 
wtajemniczony w genealogię a- 
rystokracji polskiej i wiedział 
o obecnym hrabim Rozcolskim 
tylko to. co mu jego przyjaciel 
Bystrzycki opowiedział. Rozdol 
ski był bardzo bogatym, uprzej 
mym młodzieńcem, nie posiada 
jacym przesądów rodowych. 
Ale przecież  uietrudna było 
poinformować się odrazu szcze 
gółowiej. Mała  bibljoteczka 
podręczna Stefana -awierała, 
prócz francuskich powieści i 


kilku książek sporiowych, ró- 
wnież szereg leksykonów, a 


wśród nich znażdował się prze- 
cież almanach szlacheeki. O 
tworzył książkę na odpowie- 
dniej stronicy i zapoznał się z 
historją rodziny Rozdolskich. 
Ostatni z tego rodu był dwa ra 
zy żonaty, a obecny dziedzic ty 
tułu był jedynem dzieckiem z 
pierwszego małżeństwa. Drugą 
żoną zmarłego hrabiego była 


miss Mieking - Mnson, córka 
miljonera amerykańskiego z 
Chicago. 


(D: s. a 


„CAPITOL” | 


Dziś i dni następnych! 


Wielkie monumentalne arcydzieło dźwię- 
kowe produkcji polskiej, 


osnute na tle 


noweli HENRYKA SIENKIEWICZA. 
Wolna przeróbka FERDYNANDA GOETLA 


Janko Muzykani 


W roląch 
głównych: 


Dymsza--Arukowski 


Maria Malicka, Witold Goni, 
en Łom: ZABCZYŃSKI 


AEON Ryszarda Ordyńskiego 


Muzyka Grzegorza Fitelberga 
Teksty piosenek Konrada Toma 


Nadprogram: Świetny dodatek dźwiękowy p. t. 
„TANIEC SZKIELETÓW" 


OODUA A NOT 4 "4 Z CE c z z, 
Początek w dnie powszednie o 4.30, ost. seans 10.15 
w soboty i niedziele o 1l-ej. ost. o 10,15. 


Nad program; 


Początek o 4-ej po z) 


Aktualności 
| olskie — m. in. 


wg. A EE powieści „ZEW CIAŁA“. 


W roli głównej Ramon Movarro, Renée Adorée, Ernest Torrence, 


Przyjazd Marszałka Piłsudskien 


ostatniego o godz. 10.15 wiecz., w sobotę i niedzielę o godz. taj w pol., 


ceny zmniejse zmiżone: zł. i, 1.50 i 2.50. 


30.IV — „GŁOS PORANNY" 


— 1931 


Wybory do $miity żydowskiej w 


Od 5-go do 10-go maja składanie list kandydatów 


Dnia 27 maja b. r., na skutek 
£arządzenia władz nadzorczych 
odbędą się wybory do rady gmi 
ny wyznaniowej żydowskiej w 
Łodzi. 

POPRZEDNIE WYBORY 
do gminy odbyły się 6 lipca r. 
1924, na podstawie innej, niż 
obowiązująca obecnie, orvdyna- 
cji wyborczej. 

Do głównej komisji wybor- 
czej wpłynęło wówczas 14 list 
wyhorczych. Ogólna liczba u- 
prawnionych do głosowania 
wynosiła 34.794 osób, głosowa- 
ło 16.975, unieważniono 37 gło 
sów, 

Jak widać z powyższych cyfr 
frekwencja głosujących wynio- 
sta ponad 40 proce, 


Po ostatecznem obliczeniu 
głosów 
POSZCZEGÓLNE LISTY 


OTRZYMAŁY: 

Lista nr, 1 —  Sjonistyczna 
partja pracy (Hitachduch), pro 
wadzona przez dr. Schweiga — 
343 głosy. 

LiSta nr, 4 — Bund, zp. Lich 
tensteinem na czele — 1554 gł” 

Lista nr, 10 — Poalej Sjon - 
lewica, z p. Edelmanem 
1110 głosów. 

Lista nr, 15 — Sjoniści Gór- 
nego Rynku, prowadzeni przez 
p. Płockiera — 380 gł. 

Lista nr. 16 — Sjoniści. z dr. 
Braude — 2534 gł. 

Lista nr, 17 —  Bezpartyjni 
religijni żydzi, zwolennicy ca- 
dyka aleksandrowskiego 
2744 gł. 

Lista nr. 18 — Aguda Górne- 
go Rynku, z p. Kacem — 267 gł. 

Lista nr, 19 — Asymiłatorzy 
z p. Nowińskim — 340 gł. 

Lista nr. 20 — Folkiści z a- 
dwokatan Wewstzteh —- 774 
głosy. += = 
Lista nr. 21 — Aula z Sem. 
Mendelsonem — 4963 gł, 

Lista nr. 22 — Bet Hame- 
drasz (synagoga — Wolborska 
20) z p. Schwarcem — 288 gł. 

Lista nr. 23 — Robotniczy od 
łam Agudy (Poalej Emunej Izra 
el) z p. J. I. Gederbaumem 
501 gł. 

Lista nr. 24 — Rzemieślnicy 
z ławnikiem Joelem na czele — 
1013 gł. 

Lista nr. 25 —  Radoszyccy 
chasydzi — 127 głosów. 

W myśl ordynacji wyborczej 
obowiązującej wówczas, do Ta- 
dy gminy wybierano 35 człon- 
ków. 


SKŁAD RADY 

Celem stworzenia większości 
powstały następujące  ugrupo- 
wania połączeniowe: 

Sjoniści — listy nr. nr. 1, 15, 
16 i 24, — którzy uzyskali ogó- 
łem 4270 głosów. 

Zwolennicy cadyka z Ale- 
kSandrowa — listy nr. nr.: 17, 
22 — 3082 głosów. 

Aguda — listy nr. nr.: 
23, 25 — 5858 gł. 

Bund — obejmujący 


18. 21, 


tylka 
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jedną listę: nr. 4 — 1554 gł. 
Poalej Sjon - lewica — lista 
nr. 10 — 1110 gł. 
Folkiści (lista nr, 20) — 774 


I| głosy. 


Podział mandatów wygłądał 
następująco; 

Ayuda — 13, 

Bezpartyjni religijni żydzi—7 

Sjoniści — 5, 

Bund 6 Be 

Rzemieślniey 
lewica po 2. 

Hitachduth, Mizrachi i Folki- 
ści po jednym, 

ZARZĄD. 

Rada gminy wybrała zarząd, 
składający się z 15 osób (jeden 
przedstawiciel Bundu, czterech 
sjonistów i rzemieślników, 3-ch 
przedstawicieli zwolenników ca 
dyka z Aleksandrowa, siedmiu 
agudystów i folkistów). 

Orzeczeniem starostwa łódz- 
kieg jo z dnia 14 lutego 1928 r. 
rozwiązano stary zarząd i przy 
stąpiono do wyboru nowego. 
Nasłąpiły wówczas pewne prze 
grupowania: Bund otrzymał 
jak poprzednio jeden mandat, 
sjoniści zmniejszyli swój stan 
posiadamia z 4 na 3 na korzyść 
Poalej Sjonu - lewicy. zwolen- 
nicy cadyka z Aleksandrowa u- 
tracili jeden mandat na ko- 
rzyść Agidy. 

Sytuacja wytworzyła się pa- 
radoksalna! 

BEZ WIĘKSZOŚCI, 

W łonie rady gminy nie było 

więkSzości, podczas, gdy istnia- 
ła ona w łanie zarządu, gdzie 
Aguda ij Folkiści mieli razem 
8 przedstawicieli. 

Zrozumiałe jesł, że taki stan 
rzeczy musiał wywołać tarcia 
i nieporozumienia. Powstały 
dwie nawzajem zwalczające się 
grupy. Z jednej strony Sjoniści 
i Bezpartyjni religijni żydzi, 7 
drugiej — Aguda i Folkiści. -— 
Każdy wniosek jednej ze stron 
spotykał się z energicznym 
sprzeciwem i: opozycją drugiej 


i Poalej Sjon - 


Jak się dowiadujemy, oddział 
łódzki związku właścicieli doro 
żek samochodowych  posłano- 
wił w najbliższych dniach; 


strony. W takich warunkach 
nie mogło być mowy o jakiem- 
kolwiek kompromisowem zała- 
twianin spraw. Nie było mowv 
o porozuinieniu zwolenników 
cadyka z Aleksandrowa z agu- 
dowcami — zwalennikami c2- 
dyka z Góry Kalwacji. 

Zatargi istniały przedewszysi 
kiem w kwestiach hudżetowych 
przy określaniu preliminarza i 
wydatkowaniu, przy określaniu 
wysokości subsydjów dla nai- 
różniejszych instytneji, w kwe- 
stjach szkołnictwa, gdzie ście- 
rały się poglądy zwolenników. 
aż czterech typów Szkół i wielu 
wielu innych. Ogólnie jednak 
biorąc, wszystkie zatargi po- 
wstawały na tle tarć politycz- 
nych między zawzięcie zwał 
czajacemi się partjami. 

Dopiero pod koniec kadencii 
na tle aljansu, zawartego po- 
między Agudą i bezpartyjBvmi 
religijnymi żydami na terenie 
ogólno - politycznym nasłapiła 


współpraca obu tych stran- 
nietw również w łonie gminy 
żydowskiei. 


ROZWIĄZANIE RADY, 

W dniu 14 lutego b. r. orze- 
czeniem starostwa łódzkiega --— 
rada gminy wraz z Zarządem z0 
stały rozwiązane, Istniały dwie 
przyczyny, podane zresztą 
w motywach rozporządzenia. a 
mianowicie: wyśać fnięcie czasu 
trwania kadencji ; unieważnie- 
nie przez Najw. Tryb, Admini- 
Strancyjny wyborów  zarząrńli: 
gminy. 


NOWE WYBORY. 

Na dzień 27 maja 1931 roku 
zostały wyznaczone wybory, 
które odbęda się już w myśl no 
wej.ordynacji. Do rady gminy 
wybierać się będzie, nie jak do- 
tąd 35 członków. lecz 25; w 
zarządzie zasiądzie zamiast do- 
tychczaSowych 15 asób, tylko 8. 

Jak i dotąd, listy wyborcze 


liczyć w pierwszym rzedzie 7 
przeznaczeniem samochodów i 
wychodzi z założenia. że opłata 
ina rzecz funduszu drogowego 


wszcząć akcję przeciwko wpro-| powinna być większa od samo- 
wadzeniu w życie podatku dro- DHR pry w Stech aniżeli nd 


gowego, obciążającega nadmier 
nie właścicieli taksówek. 

Akcja ta prowadzona jest w 
ścistem porozumieniu z «ten- 
tralnym zwiazkiem właścicieli 
taksówek Rzplitej. Zmierza ona 
do wykazania rządowi, że przy 
opodatkowaniu wozów mecha- 
nieznvch na rzecz t. zw..fundu- 
szu drogowego należałoby się| 
EREIN 


Przygotowania do 1 maja 


Władze zezwoliły na urządzenie tylko 2 pochodów 


Jak sie dowiadujemy w związ 
ku z jutrzejszem Świętem ro- 
hotniczem, Łódzkie Starostwo 
Grodzkie wydało zezwolenie na 
pochód PPS., która go urządza 
wspólnie z NSPP, Bundem, Po 
alej Sjon, z Wodnego Rynku na 
Polesie Konstantynowskie,gdzie 
odbędą się przemówienia i zło- 
żenie wieńców.  Pozatem uzy- 
skała zezwolenie PPS. dawna 
Frakcja rew., z zastrzeżeniem, 
że pochód odbędzie się o godzi- 
nę wcześniej. 

Pozatem, jak nas poinforme- 
wano, żadne inne orgznizacje 
zezwoleń na urządzenie pocho: 


dów i wieców nie otrzymały i 
w razie spostrzeżenia, że pocho 
dy takie formują się. znterwe- 
njować będą organa polieji, któ 
re pochody rozproszą, przy- 
czem uczestnicy nielegalnych 
pochodów ulegną karze. (a) 
sk 


W dniu 1 maja związek za- 
wodowy pracowników handlo- 
wych, biurowych i przemysło- 
wych (ul. Gdańska 101) urzą- 
dza w lokału własnym o godz. 
8.30 wieczorem okolicznościo- 
wy obchód dla członków związ 
ku i ich rodzin. 


| 


sporządzane będą na podstawie 
list płatników składek na rzecz 
gminy i na podstawie deklara- 
eji oSobiStych tych osób, które 
składek nie płacą. 

Do nowych wyborów upraw- 
nionych jest 27.133 osoby. Ude- 
rza odrazu spadek liczby upraw 
nionych do głosowania (o prze- 
szło 7 tys.). Tłomaczy sie to pa- 
roma czynnikami. W pierw- 
szym rzędzie do wyborów tega- 
rocznych nie idzie Bund, co już 
zmbiejsza ogólną ilość wybor- 
tów o przeszło półtora tysiąca 
(biorąc pod uwagę liczbę z po- 
przednich wyborów). Także 
Poalej Sjon - lewica  zdecydo- 
wała się pójść do wyborów w 
ostetniej chwi i zdażyła zło- 
żyć zaledwie nieznaczną ilość 
deklaracji, co znowu zmniejsza 
ilość uprawnionych do głosowa 
wia, Pozatem komisja wyborcza 
na podstawie art. 20, regulami 
nu wyborczego skreśliła z list 
wyborezych parę osób, które n- 
znały się w radzie miejskiej za 
bezwyznaniowców. lub w gmi- 
nie z trybuny wygłosiły przemó 


wienia — zdaniem zarządu — | kąrski postanowiła % roku 


2.600 rokofników 


ydatny wzrost urucho: 
mienia przemysłu 


Na podstawie danych Związ: 
ku przemysłu włókienniczega 
w państwie polskiem stan za- 
trudnienia w firmach związku 
w okresie od 13 do 19 kwietnia 
r. b. w przemyśle bawełnianym 
przedstawiał się następująco: 
przez.6 dni w tygodniu praco- 
wało 26 fabryk, przez 5 dni — 
5 fabryk, przez 4 dni — 3 fa- 
bryki, przez 3 dni — 3 fabryki. 
Nieczynnych natomiast zupeł- 
nie było — 3 fabryki. Ogółem 
więc w okresie od 13 do 19-go 
kwietnia w wielkim przemyśle 
wełnianym zatrudnionych było 
14853 robotników w 28 fabry- 
kach, co również wykazuje 
wzrost zatrudnionych  robotn(- 
ków, a mianowicie o 316 osób 


(g) 


dykołówstwa w Hele- 
nowie 


Jak „się dowiadujemy 
Helenowa chcąc 


d EŃ 
udostępnić szero- 
kim rzeszom popularny sport paya 
bieżą= 


uwłaczające religji żydowskiej» peyi wprowadzić bardzo pożytecz- 


Dwie, z pośród wniesionych 


reklamacji, zostaly przez ko- 
misję odwoławczą  załatwicne 
negatywnie, pozostałe zaś 


wszystkie — pozytywnie, 

W ubeenych wyborach, siwa 
rzonych zostanie przypuszcza|- 
nie 11 obwodów wyborczych. 

Prowizoryczne obliczenia 


wskazują, że na zdebycie man- ' 


dzłu petrzehba bedzie mniej- 
więcej około 600 głosów, jeżeli 
wziąć pod uwagę nową ordyna 
cję wyborczą przewidującą za- 
miast dotychczasowych 35 
członków rady, tylko 25. 


Jaz inowację, a mianowicie zarykiła 
specjalnie staw i za niewielką o: 
płatą amatorzy sportu wędcezanego 
będą mogli lowić ryby. a przeda- 
w szystkie m karpie. tórych w roku 
| bieżącym sprowadzono aż 206 . '0- 
|gramów. ' 


| 
KOMUNIKAT. 

W dnin 27*kwietnia r. b. w sali 
łódzkiego klubu motocyklowego 
przy ul. Podleśnej 1 odbyło się ze- 
[branie organizacyjne członków pol 
skiegó Tunrine Klabu, na którem 


Termin zgłaSzania list kandy omawiana była sprawa utworzenia 


dałów ustalony zosłsł na 
5 — 10 maja, tak, 
jeszcze żadnych 
stawiać nie można: 
J; Nir, 


horoskopów 


samochodów zarobkówych, kur 
sujących tylko dla celów do- 
chodowych, 


Utrzymanie pojazdu mechs- 


nicznego połączone jest z wiel- 
EE kosztami, W BRÓD ta- 


dzimy, wagony zostały podczas wypadku 


CJA 


4 


Ekspress Londyn — Leeds wyskoczył z szyn pod Tuxfordem, przy- 
czem jednak nikt z podróżnych nie poniósł szwanku, chociaż, jak wi- 


rozrzucone na wszystkie 


strony. 


że narazie ! 
EBESTF R EHORETSEREŻNE REJ 


Łódź bez taksówek 


2-dniowy streik, jako protest przeciwko podatkowi „drogowemu” 


dni | oddziału P. T. K. w Łodzi. 


Obecni na zebraniu postanowili 
sprawę utworzenia oddziały odło- 
żyć do walnego zebrania, które od. 
będzie się w dniu 11 maja r. b. 


ksówek muszą opłacać pensję 
szafęrów. materiały pędne i 
benzyne, dokonywać remont 
maszyn, zmieniać części moto- 


podatki. 


W tych warunkach kalkulat 
cja nie wytrzymuje, tembar- 
dziej, że frekwencja pasażerów 
maleje z dnia na dzień wobec 
| zubożenia ludności, Gdyby iesr- 
cze każdy właściciel taksówki 

| miał opłacać rocznie 600 zło- 
| tych podatku drogowego — mu 
siałhby niechybnie: wycołać Sa: 
mochód z ruchu, gdyż nie star- 
czyłoby na amortyzację koszto- 
wnych maszyn. 


jo oraz opłacać dość wysokie 


Właściciele dorożek samocha 
dowych występują obecnie da 
ministerstwa o znowelizowanie 


|ustawy 6 funduszu drogowym, 


grożącej im kompletną 
maierjaln;y, 

W dniu jutrzejszym odbyć 
się ma Zebranie wszystkich wła 
ścicieli taksówek łódzkich, na 
którem wyżej wspomniana 
sprawa zostanie szczegółowa 
rozpatrzona i opracowany zo: 
stanie tekst memorjału do rzą: 
du, 


Pozatem na zebraniu będzie 
omówiona sprawa ogłoszenia 
dwudniowego Strejku protesta- 
cyjnego taksówek w Łodzi, w 
czasie którego taksówki zosta- 
na wycofane z miasta. (d) 


ruiną 


Nr. 117 


Z życia stowarzyszeń 


ZE STOW. TECHNIKÓW, 

W piątek, dnia 1 maja r. b. o 
godz. 20-ej w lokalu stowarzysze- 
nia techników przy ul. Piotrkow- 
skiej 102, p. prof. Oz. Białobrzeski 
z Warszawy wygłosi ciekawy od- 
czyt na temat: „O wewnętrznym 
ustroju słońca i gwiazd". 


Z BRATNIEJ POMOCY W. W. 

W wyniku wyborów, dokona- 
nych w końcu b. r. zarząd „„Towa- 
rzystwa bratniej pomocy studen- 
tów wolnej wszechniey polskiej” w 
Łodzi na rok akademicki 1931-32 
ukonstytuował się następująco: 
prezes — Stanisław Zemełko, vice- 
prezesi — Zygmunt Hibner į Wa- 
chaw Różewski, sekretarz — Stami- 
sław Suzin, skarbnik — Czesław 
Wolniewicz, zastępca sekretarzą — 
Łucja Grobelska, zast, skarb. 
Roman  Zygadlewicz, kierownik 
sekcji dychodów niestałych — Eu- 
genjusz Barbier, członek zarządu 
bez funkcji — Bronisław Wachnik. 


Hymn esperancki 
na płycie gramofonowej 

Dzięki usilnym staraniom Po- 
wszechnego związku  esperanty- 
stów w Genewie i Handlowej Unji 
Fsperanckiej w Dreźnie, niebawem 
ukaże się hymn esperancki na pły- 
cie gramofonowej w wykonaniu peł 
nej orkiestry. Druga strona płyty 
zawierać będzie arję z opery „Flet 
zaczarowany” Mozarta, śpiewaną 
po esperancku. Wykonania płyty 
podjęła się jedna z poważnych fa- 
bryk niemieckich. 

Zapowiedź ukazania się płyty e- 
speranckiej która ma wielkie zna- 
czenie historyczne i propagandowe 
wywołała żywe zalnteresowanie w 
szerokich sferach  esperantystów 
na całym świecie. 

Wszelkich informacji w tej spra- 
wie w Polsce udziela wyłącznie 
Handlowa Unja Esperancka w Ło- 
dzi, Radwańska 6. tel. 221-04. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: K. Dancerowej (Zgier- 
ska 57); W. Groszkowskiego (11 
Listopada 15); St. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 164): R. Rembieliń- 
ekiego (Andrzeja 28); A. Szymań- 
skiego (Przędzalniana 75): Suke. 
Gorfeina (Piłsudskiego 54). 
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Nowy wyrok na 


jąd skazał macherkę poborową na 7 miesięcy 
i trzech poborowych na 2 miesiące wiezienia 


W dniu wczorajszym na ła- 
wie oskarżonych sądu okręgo- 
wego w Łodzi zasiedli: 21-letni 
Berek Śmietana (ul. 6 Sierpnia 
19), 21-letni Chaim Fefer (Pił- 
sudskiego 40), Jojne Sztrumf 
lat 21 (Zgierska 40), oraz znana 
z poprzednich procesów pobo- 
rowych 52letnia HudeSą Bęcz- 
kowska, - 

Na ławie obrońców zasiedli 
adw. adw.: Stikgold, Cymerman 
Fichna, Lilker i Levv. 

Akt oskarżenia zarzuca Hu- 
desie Bęczkowskiej, że usiłowa- 
ła ona nakłonić urzędnika P. 
K. U. Łódź-- Miasto I, Dawido- 
wicza zapomocą łapówki do po 
pełnienia nadużycia, które po- 
legać miało na tem, aby pobo- 
rowi Śmietana, Fefer i Sztrumf 
zostali nieprawnie zwolnieni z 
wojska. 

Co się tyczy trzech oboro- 
wych to akt oskarżenia zarzuca 
im, że działając świadomie l 
wspólnie z Bęczkowską  usiło- 
wali za pomocą zabiegów oszu- 
kańczych uzyskać dla siebie nie 
prawne zwolnienie z wojska. 

W dniu 5 września 1930 ro- 
ku do Marjanny Wiśniewskiej, 
dozorczyni domu, przy ul. No- 
wo-Targowej 18, gdzie mieści 
się PKU. zwróciła się Bęczkow- 
ska, prosząc o wskazanie jej 
jakiegoś urzędnika PKU., któ- 
ry mógłby jej być pomocnym 
w załatwieniu pewnej sprawy. 

Dozorczyni, widząc przecho- 
dzącego przez podwórze woźne- 
go PKU. Wł. Plucińskiego za- 
wezwała go do swego mieszka- 
nia i tam przedstawiła go Bęcz 
kowskiej. 

W toku rozmowy  Bęczkow- 
ska starała się dowiedzieć od 
Plucińskiego czy ma znajomo- 
ści, a jednocześnie zrobiła ulu- 
zję co do wysokich jego zaroh- 
ków. Wkońcu zapytała, czy 
Pluciński nie zna jakiegoś v- 
rzędnika z referatu poborowe- 
go. Pluciński domyśłając się, iż 
ma do czynienia z macherką pa 


Śmiałe włamanie w śródmieściu 


Ogołocony sklep galanteryjny 


Nocy ubiegłej nieznani spraw 
cv dokonali śmiałego włamania 
przy uł. Andrzeja 30 do sklepu 
galanteryjnego p. f. „Eugenja* 
należącego do Samuela Kiffera. 

Zawiadomione 6 włamaniu 
władze śledcze  _wydelegowały 
na miejsce swych funkcjonar- 
juszy, którzy stwierdzili co na- 
stępuje: 

Dom. w którym znajduje się 
sklep Kiffera wychodzi na ul. 
Gdańską i sąsiaduje ze skle- 
pem „Zjednoczonych Rzeźni- 
ków Żydowskich“, który jest 
obecnie remontowany. 

Włamywacze oderwali w no- 
cy kłódkę od drzwi wejścio- 
wych sklepu „Zjednoczonych 


Rzeźników* i przez wyłom w 
murze dostali się do sklepu p. 

„Eugenja*. 

Tam zrabowali wszystko, co 
się dało za wyjątkiem bezwar- 
tościowych szpilek. 

Kiedy rano Kiffer przyszedł 
do sklepu, nie już prócz urzą- 
dzenia sklepowego nie znalazł. 

Poszkodowany oblicza swe 
straty na 6.500 złotych. 

Policja jest zdania, iż włama 
nia dokonała ta sama banda, 
która przed kilku dniami doko- 


nała włamania do sklepu Zw. 
ma jstrów, 

Energiczne dochodzenie w 
toku. (p) 


Kolysala roznadajątego i IA 


Tragedja nieszczęśliwej matki 


W Szydłowie niedaleko Ło- 
dzi wydarzył się wypadek, któ- 
ry wstrząsnął mieszańcami mia 
steczka. 

Przed paru miesiącami zmar 
ło tam jednoroczne dziecko Baj 
li Wester, która stratę jedyne- 
go dziecka opłaciła chorobą u- 
mysłową i całemi dniami prze- 
bywała na cmentarzu, na gro- 

- bie dziecka. 

Onegdaj sąsiedzi Westerowej 
usłyszeli, że śpiewa ona pio- 
senki dziecinne, a zaciekawieni 


weszli do jej mieszkania į ku 
swemu przerążeniu stwierdzili, 
że kołysze ona swe zmarłe 
dziecko, będące już w stanie 
rozkładu. í 

Okazało się, że chora We- 
sterowa wydobyła dziecko z 
grobu į zaniosła do domu, gdzie 
ułożyła je w kołysce. 

Zawiadomiona o tem policja, 
odebrała chorej umysłowo 
dziecko, które pomownie po- 
grzebano, a Westerową umiesz- 
czono w szpitalu. (b) 


borową, podał jej nazwisko u- 
rzędnika Dawidowicza, ry 
dodając zmyślony adres, 

stępnego zaś dnia aka cj 


o tej rozmowie komendanta P. | Śmietany ani Sztrumia 


K. U. majora Pilla, oraz urzęd- 
nika Dawidowicza. 

O powyżźszem major Pill za- 
wiadomił wydział śledczy, a je- 
dnocześnie wydał odpowiednie 
instrukcje  Dawidowiczowi í 
Plucińskiemu, 

Następnego dnia Bęczkow | 
ska przyszła do Plucińskiego i 
prosiła go o adres Dawidawi- 
cza, ponieważ pod wskazanym 
poprzedniego dnia nie znalazła, 
go. 

Pluciński, trzymając slę šei- 
śle instrukcji mjr, Pilia podał 
jej prawdziwy adres Dawido- 
wicza (Wrześnieńska 8) 

Pod ten adres udała się Ręecz 
kowska. W mieszkaniu Dawide 
wieza był również Pluciński. — 
Bęczkowska cówiadczyła Dawi- 
dowiczowi, iż chciałaby uzy: 
skać zwolnienie z wojska, ewen 
tualns zaliczenie do ponadkon- 
tygentu dla kilku poborowveb. 
Dawidowicz wyraził na to swą 
zgodę. Wówczas Bęczkowska 
podała nazwiska trzech poboro 
wych, które Dawidowicz zapi 
sał i obiecał sprawę załatwić. 

Na pytanie Bęczkowskiej „ile 


się będzie należało“  Dawido- 
wicz odpowiedział: „Narazie 


nie wiem, jak załatwię, to zo- 
baczymy* 

Widząc, iż wszystko jest 
najlepszej drodze, Bęczkowska 
umówiła się z Dawidowiczem 
w piwiarni, przy zbiegu ulic 


na 


Go się dzieje 
w Tomaszowie ? 


SZTANDARY KOMUNISTYCZNE. 

W związku z przygotowaniami 
pierwszomajowemi policja roztoczy 
ła ścisłą obserwację nad ruchem 
w mieście i poza granicami Toma- 
SZOWA, 

Wczoraj podczas obchodn patrol 
policji zauważył wywieszone dwa 
sztandary komunistyczne, które 
natychmiast usunięto, Jeden z nich 
wywieszony był na ul. Krzyżowej, 
drugi — na drodze, wiodscej do 
Spały. 


TRAGEDJA MŁODOCIANEJ 
MATKI. 

Niejaki Stanisław Janowski. za- 
mieszkały przy ul. Spalskiej 2 w 
Tomaszowie. utrzymywał przez 
kilka lat stosunki z 17-letnią J. W. 

Przed 6 tygodniami powiła ona 
dziecko i po kilku dniach, jak to 
skonstatowały władze policyjne, 
podrzuciła je ojcu. Sama zaś, jako 
gruźliczka udała się do szpitala. 
gdzie po kilku dniach zmarła, 

Janowski nie mogąc sobie -dać 
rady z niemowlęciem podrzucił je 
po śmierci młodej matki, jej kole- 
żance, która oddała je w dniu wezo 
rajszym policji z prośbą o zaopie- 
kowanie się niem. 


SAMOBÓJSTWO. 

Helena Węgrzyniec w 
mobójczym napiła się większej do- 
zy esencji octowej. 
W stanie b. ciężkim przewieżio- 
na desperatkę do szpitala. 


colu sa- 


me w 1 I nA 


ŁÓDZKI KLUB LITERACKI 

Sekretarjat łódzkiego klubu lite- 
rackiego czynny jest w czwartki 
od 6 do 7 w lokalu Bibljoteki miej 
skiej (Andrzeja 14). Sekretarjat 
przyjmuje zapisy na członków i u- 
dziela informacji w sprawach klu- 
bu, 


| bytności 


Wschodniej į Południowej. 

Aresztowana następnego dnia 
Bęczkowska do winy sie nie 
przyznała, oświadczając, iż ani 
nie 
zna, co się Zaś tyczy Feiera, to 
zna go, ponieważ jest jej SąSia- 
dem. Dla niego też chodziła da- 
wiedzieć się do PKU,, czy nie 
został on zaliczony do ponad- 
kontygentu. 

Śmietana i Sztrumf zbadani 
w urzędzie śledczym do winy 
się nie przyznali, Fefer powtó- 
rzył zeznania Bęczkowskiej. 

Jak jednak wykazało docho- 
dzenie, Bęczkowska posiadała 
| karty poborowe  wSzystkich 
trzech wymienionych, 

Jak wiadomo była osa kara- 
na przez sąd okręgowy w Ło- 
dzi w roku 1930 za maechinacje 
poborowe oraz znana jest jesz- 
cze z czasów przedwojennych, 
rolą jej więc w całej sprawie 
była zupełnie jednoznaczna. 

Po odczytaniu aktu oskarże- 
nia przystąpiono do badania 
wszystkich oskarżonych. 

Jako pierwsza zeznaje Hude- 
Są Bęczkowska, która do winy 
się nie przyznaje, Zeznaje ona, 
iż Fefer jest jej sąsiadem, in- 
nych oskarżonych nie zna wca- 
le. Do urzędników PKU. nie 
chodziła, zaś u Wiśniewskiej 
była przypadkowo. Celu swej 
u Wiśniewskiei nie 
przypomina sobie dokładnie. 

Na kilka pytań przewodniczą 


cego, oskarżona Bęczkowska 
nie odpowiada, wreszcie po 
chwilowym namyśle prosi a 


zwolnienie jej z odpowiedzi, na 
co, sędzia Arnold zgadza się. 

Następny oskarżony Śmieta- 
na nie przyznaje się do winy. 
zaznaczając, iż padł ofiarą nie- 
porozumienia. 


Sztrumf również do niczego 


nie przyznaje się, Bęczkowskiej 
nie zna. Wie tylko, iż na komi- 
sji poborowej otrzymał katego- 
rję A, co się tyczy karty pobo- 
rowej, to skradziono mu ją w 
tajemniczych okolicznościach. 

Oskarżony Fefer przyznaje 
się do znajomości z Bęczkow- 
ską z racji swego sąsiedztwa z 
nią. Pewnego razu prosił ją, by 
udała się do PKU., celem poin- 
formowania się, czy może on 
być zwolniony od służby woj- 
skowej, a zwrócił się do niej, 
ponieważ słyszał o niej, jako o 
kobiecie, która ma wielkie sto- 
sunki wśród urzędników woj- 
skowych. 

Po kilku dniach jednak do- 
Szedł do wniosku, iż niebez- 
piecznie jest z nia się wdawać, 
wobec czego zrezygnował z jej 
usług. 


Następnie przystąpiono do 
badania świadków, którzy po- 
wtórzyli zeznania złożone w 


śledztwie, 

Po zamknięciu przewodu są- 
dowego głos zabrał prokurai 
Kozłowski, który omówił do- 
tychczasowe przestępstwa Hu- 
desy Bęczkowskiej, wnoszge o 


najwyższy wymiar kary dla 
wszystkich oskarżonych, 
Po przemówieniach obroń- 


ców, oskarżona Bęczkowska w 
ostatniem słowie prosi o unie- 
winnienie, z tego względu, że 
jak twierdzi, spadło na nią nie- 
Szczeście, 


Pozostali oskarżeni prosili w 
ostatniem słowie również o u 
niewinnienie. 

Około godz. 6 wieca. Sąd p+ 
głosił wyrok, mocą którego Hu- 
deSa BeczkowSka asia zosta 
ła na 7 miesięcy więzienia, zaś 
Berek Śmietana, Chaim Fefer i 
Jojne Sztrumi po 2 miesiące 
więzienia, (p) 


pai NŚ mą 2 | ZE zi iz RR AR Y PODDA NR WZYWA i a DRAWA IZA CEZ AA WWP, 


EEEE PIZZE E ESRDE S ZOZ TO ZE 


famobójstwo właściciela fabryki 


Zły stan materjalny doprowadził go do despe- 
rackiego kroku 


Wczoraj w godzinach wieczor- 
nych zawezwano pogotowie ratan- 
kowe na ulicę Miedzianą 22, gdzie 
w mieszkaniu włastiem targnął Się 
sę swe życie Stanisław Tomaszew- 
ski, 


Lekarz Pogotowia stwierdziwszy 
bardzo poważną ranę (kula rewol- 
werowa przebiła skroń į utkwiła w 
zwojach mózgowych) przewiózł de- 
nata do szpitala św. Józefa. 

Jak wykazało dochodzenie poli- 
cyjne Tomaszewski, właściciel fa- 
bryki, ostatnio poniósł wielkie Stra 


ty. Kilku kupców  prowincjonal: 
nych kupujących u niego towary 
na weksle zbankrutowało, wskutek 
czego Tomaszewski znalazł się w 
trudnościach finansowych, 

Wreszcie wczoraj po otrzymania 
wiadomości o bankructwie jeszcze 
jednego poważnego klijenta, To- 
maszewski, korzystając z nieobec 
ności żony w mieszkaniu, strzelił 
sobie w skroń. 

Stan Tomaszewskiego jest bars 
dzo groźny i lekarze wątpią, czy 
uda im się utrzymać go przy życiu. 


$tryczkowycy contra Dąbowska 


Lokatorzy przypuścili generalny atak na właści- 


cielkę 


Dom nr. 14 przy ulicy Stefana 
był wczoraj terenem wojny domo- 
wej. 

Właścicielka domu, 
Matylda Dąbowska, żyła od dłuż- 
szego czasu w niezgodzie z rodziną 
Stryczkowskich, zamieszkałych w 
tymże domu. 

Nieprzyjazne stosunki doszły do 
swego punktu kulminacyjnego z 
chwilą przyjęcia przez Stryczkow- 
skich do Swego mieszkania sublo- 
katora, 23-letniego Leuna Daszkow 
skiego. 

Od tego dnia awantury były na 
porządku dziennym. 

Wreszcie wczoraj rozegrała Się 
jedna z wielu awantur, zakończona 
bójką, w której udział wzię!a cała 


64-letnia | , 


domu 
rodzina Stryczkowskich, sublcka= 
tor, gospodyni domu, oraz kilku 


lokatorów. 

W rezultacie bójki musiano we- 
zwać pogotowie ratunkowe, które 
Gratrzyło poranionych uczestników 
bójki. 

Okazało się, iż Leon Daszkowski 
odniósł 8 ran tłuczonych od garn- 
ków. rondli, walków do ciasta i 
innych przedmiotów  demowega 
użytku, 18-letni Dyonizy  Strycz- 
kowski otrzyma! 5 ran, 56-letni 
Józef Stryczkowski otrzymał 6 ran, 
właścicielka domu, Matyika Dąbow 
ska otrzymała 4 rany, Miron 
Stryczkowski 5 ran. 


zaś 


Poiicja spisała Wszystkim neze- 
stnikom wojny domowej protokuł. 


Wysfawa ente 
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mologiczna w kodzi 


zorganizowana przez Towarzysiwo Przyro- 
Ginicze im. $É. $łaszica 


100.008 okazów motyli i chrząszczy ze wszystkich części świata 


W sobotę odbyło się w budynku 
Miejskiego Muzeum  Przyrodniczo- 
Pedagogicznego w parku Sienkiewi 
czą uroczyste otwarcie 5 wystawy 
przyrodniczej w Łodzi p. n. „Świat 
owadów”, zorganizowanej przez 
Towarzystwo przyrodnicze im. St. 
Staszica. Na uroczystość tę przy- 
byli przedstawiciele Kuratorjum 
okręgu szkolnego łódzkiego, woje- 
wóńztwa, wydziału oświaty i kul- 
tury, delegacje związków nauczy- 
cielskich, przedstawiciel stowarzy- 
szenia techników oraz członkowie 
i sympatycy towarzystwa przyrod- 
niczego im. St. Staszica. 

Z ramienia kuratorjum okręgu 
szkolnego łódzkiego przemawiał wi 
zytątor prof. Brycki, który pod- 
kreślając owocną działalność towa- 
rzystwa na polu rozpowszechnia- 
nia nauk przyrodniczych, życzył 
komitetowi osiągnięcia  jaknajlep- 
szych pod każdym względem rezul 
tatów z tej ze wszechmiar cieka- 
wej i interesującej wystawy. 

Następnie prezes Towarzystwa 
przyrodniczego im. St. Staszica p. 
E. M. Potęga w krótkiem przemó- 
wieniu zaznajomił zebranych z cela 
mi, jakie przyświecały komitetowi 
przy organizowąniu tej wystawy, 
dziękując władzom państwowym i 
samorządowym za udzielenie popar 
cia Towarzystwu przyrodniczemu 
w jego poczynaniach, Wszystkim 
wystawcom oraz członkom komite- 
tu za nieszczędzenie trudów około 
zorganizowania tej imprezy. 

Wkońcu kierownik łódzkiego od 
działu stacji ochrony roślin dr, 
Stawiński w przemówieniu swojem 
scharakteryzował stanowisko gwa- 
dów w przyrodzie oraz ich duże 
znaczenie w gospodarce Człowieka, 
biorąc pod uwagę dużą ich ilość, 
dochodzącą do 20,000,800 gatun- 
ków. 

Po przemówieniach obecni zwie- 
dziłi wystawę, przyczem cz!onko- 
wie komitetu udzielali rzeczowych 
objaśnień, Podziwiano więc przede- 
wszystkiem dorobek ekspedycji 
entomologicznych p. Isaakowej z 
Zawiercia do Brazylji i Parany, re- 
zultatem których są przepiękne ©- 
kazy chrząszczy, barwnych motyli, 
pająków, okazów ptaków itd. w 
ilości około 20,000 egzemplarzy- 

W tejże sali mieszczą się rów- 
nież niezwykle pouczające i piękne 
pod względem kształtów i barw 
zbiory entomologiczne gimnazjum 
zgromadzenia kupców, stanowiące 
prace znanego entomologa Korba, 

tóry w okresie przedwojennym 


jeszcze zapoczątkował ruch owa- 
doznawczy w Łodzi. Podziwiano 
wiec różnorodność gatunków 


wszystkich rzędów owadów oraz 
ich doskonałe pod względem nauko 
wym opracowanie i konserwację. 
W następnej obszernej sali po- 
dziwiano zbiory chrząszczy d-ra 
Eichłera z Pabjanie, jako rezultat 
jego 40-letniej Kolekcjonerskiej 
pracy. W 70 gablotkach umieszczo 
no przeszło 15,000 okazów od naj- 
mniejszych do dużych przeszło 20 
cm. wielkości z Europy, Afryki, 
Azji, oraz krajów  podzwrotniko- 
wych. Zbiory d-ra Eichlera należą 
do najlepiej utrzymanych i epraco- 
wanych kolekcji w Europie. 
Bardzo obszernie reprezentowa- 
ny jest na wystawie dział szkodni- 
ków roślin, W dziale tym na szcze 
gólną uwagę zasługują zbiory hr. 
Tolla z Bydgoszczy, a przedewszy- 
stkiem zbiory Łódzkiej stacji ochro 
ny roślin, gdzie wystawiono nietyl 
ko owady niszczące nasze lasy i 
rośliny uprawne, ale także i przy- 
rządy i odczynniki, służące do 
niszczenia szkodliwych owadów. 
Niezwykle pomysłowo został przed 
stawiony dział, ilustrujący znacze- 
mie owadów, zapylających kwiaty. 


Widzimy tu między innemi azalje, 
różaneczniki, kalceolarje i wiele in 
nych. Dział ten został skompleto- 
wany przez wydział Plantacji miej- 
skich. Na każdym okazie rośliny 
umieszczono owady, które odnoś- 
ne kwiaty zapylają, 

Całość wystawy zamykają ekspo 
naty dotyczące hodowli jedwabni- 
ków, przyrzady służące do konser- 
wowasia i przechowywania owa- 
dów, grupy biologiczne, fotografje 
i obrazy oraz dział piśmiennictwa 
entemołogicztego z kraju i zagra- 
nicy, 

Komitet wystawy nie zapomniał 
również o skompletowaniu waż- 
niejszych zbiorowisk owadów z naj 
bliższych okolic m, Łodzi, widzimy 
więc między innemi owady w sta- 
nie larwalnym oraz okazy  dojrza- 
łe w akwarjach, terariach itd. 

Duże zainteresowanie wywołał 


eksponat kółka przyrodniczego gi- 
mnazjum Konopczyńskiej-Sobolew- 
skiej w Łodzi, Mianowicie na tabli- 
cy zostały wyrysowane różne ga- 
tunki owadów oraz rzędy do Któ- 
rych owady te należą. Przez włą- 
czenie odpowiednich kontaktów 
zwiedzający mogą sprawdzić do 
jakiego rzędu dany okaz należy. 


Na zakończenie należy podkre- 
ślić staranne i przejrzyste rozmiesz 
czenie eksponatów oraz celowy i 
estetyczny ich układ, a liczne na- 
pisy sprawiają, że nawet laik znacz 
ną korzyść z tej wystawy odnieść 
może. 

Nie ulega wątpliwości, że ŚWia- 
tlejsze stery naszego miasta nie 
unikną sposobności, ażeby zwiedzić 
tę ze wszechmiar ciekawą i intere 
sującą wystawę, która otwarta bę 
dzie do końca maja r. b. 


Nr. 117 


Na łódzkich ekranach 


Luna — „Na Zachodzie bez zmian“ 


Momenty frontowe są bezsprzecz 
nie — wspaniałe, W tym filmie do 
piero poraz pierwszy groza wojny, 
jej najpotworniejsza strona została 
przedstawiona w sposób prawdzi- 
wie przejmujący. Reżyserował Le- 
wis Millestone; film ten wysuwa go 
na czoło mistrzów reżyserji filmo- 
wej świąta. Artyzm — z którym na 
strcje zostały wydobyte i narzu- 
cene widzowi — jest istotnie nie- 
zwykły. 


Uderza. niesłychana staranność, z 
iaką opracowano całość do najdrob 
niejszych szczegółów. Zaczyna się 
to od obsady, Która jest dobrana 
wręcz wspaniałe, a kończy się na 
wszelkich rekwizytach od najwięk 
szych — jak działa — do naĵjmsicj 
szej sprzączki od karabinu cay 
tornistra. 


Wykonanie aktorskie — nie na- 
suwa żadnych zastrzeżeń, Wzbudza 
podziw mistrzostwo reżyserji, tem 
większy, że materjał aktorski jest 
z natury rzeczy, ze względów treś- 
ciowych b. młody, a przecież na- 
prawdę niezwykłych dokonano z 
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BREEZE 


Z estradu koncertowej 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 
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<>oancert Chóru 


Byty kierownik świetnego chóru 
towarzystwa „Hazomir”, dyr. I. 
Fajwiszys, Który zapisal się złote- 
mi zgloskami w pamięci zwolenni- 
ków muzyki oratoryjnej, stworzył 
chór własny z sił młodych i przed- 
stawił dorobek swej pracy na ons- 
gdajszym Koncercie inauguracyj- 
nym. 

Każda nowa placówka, kultywu- 
jaca pieśń, jest miłe widziana, po- 
nieważ pieśń jest kamieniem We- 
gielnym Świątyni, na której olta- 
rzach jaśnieją ofiary Serc i uczuć 
wszechludzkieh. Tylko ten naród 
jest żywotny, który posiada swą 
pieśń: wypowiada się w niej każdy 
człowiek pojedyńczy, korzy się 
przed nia i najliczniejsza gromada. 
Te szerokie masy publiczności, na 
pełniające sale filharmonji po brze 
gi, dały temu dostateczny Wyraz, 
nagradzając każdy numer progra- 
mu hucznym oklaskiem. 

Punktem ciężkości programu by: 
ła „Zwycięska pieśń” Schuberta 
na chór mieszany z wstępami solo- 
wymi, Trzeba przyznać, że w tej 
„Zwycięskiej pieśni” zwycięsko wy 
szli i wykonawcy. Znać w tej dru- 
żyhie zapał prawdziwy, dążący do 
osiągnięcia jaknałdodatniejszych re 
zultatów. Karność, zgodność ry- 


tmów i strojr 


v 


w tem zbłorowem | stały w Moskwie prace 
ciele poważnie „aż rozwinięte. Wy- | rekonstrukcją nowych 


Barwny film dźwig- 
kowy 


W tych dniach ukóńczone zo 
nad 
apara- 


konanie. odznaczało się dokładnoś- |tów systemu inżynierz Szorina, 


cią frazowania z zachowaniem od- 
powiednich świafłocieni, a ni" '*- 
re momenty w finałach impo“ 


delssohna (a capella) czystoś.:4. 


przeznaczonych dla wyrobu 


|barwnych dźwiękowców, które 


ty pełnią brzmienia a w pieśni w ezasie najbliższym 


oddane 
zostaną wytwórniom do skspla 


Do powodzenia całości przyczyni- | gtaejj. 


ły się solowe partje: Krapiwniczan 
ka i Lewitin. Pierwsza posiada 
świeży i miły w tembrze głos 50- 
pranowy, zasługujący na staranne 
kultywowanie go pod względem 
technicznym. Tak więc drużyna 
dyr. Fajwiszysa zdobyła sobię 
wstępnym bojem sympatyczny od- 
dźwięk u publiczności, a to obowią 
zuje do dalszej owocnej pracy. 

Utwory chóralne przeplecione by 
ły występem p. Stanisława Fryd- 
berga, którego gra skrzypcowa 
szczyci się rozlewią i czarującą 
kaatyleną, Do utworów skrzypco- 
wych oraz chóralnych towarzyszy- 
ła na fortepianie sprawnie p. 
Lachsówna. 

Niestety z drugiej części progra- 
mu, obejmującego pieśni ludowe 
nie mogę zdać sprawy, a to z przy 
czyny znacznego opóźnienia koncer 
tu, co nie powinno mieć miejsca. 

F, Halpern. 
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Teafr miejski 


Dziś, 8.30 „Biała gwardja“ 


Jutro, 8.30 Okolicznościowa 
akademia 1-go 
maja 


Dziś i w sobotę wieczór Butda- 
kowa „Biała gwardja” w interpre- 
tacji słynnego moskiewskiego te- 
atru artystycznego. 

W sobotę o 4 „Rewizor” M. Go- 
kola, 

W niedzielę a 12 bajka dla dzie- 
ci „Wesele lalki”, 

Jeden z najznakomitszych arty- 
stów polskich, Wojciech  Brydziń- 
ski, wystąpi w środę w sztuce An- 
drejewa „Ten, którego biją po twa 
rzy”. 

TEATR STANISUAWSKIEGO 

Teatr Stanisławskiego wystą- 
pi w niedzielę, o 5 ze sztuką Die- 
kensa „Świerszez za kominem”, a 
o 9 wiecz. daje pożegnalny wieczór 
humoru, złożony z kilku utworów 
Czechowa, ze słynnym P. Pawło- 
wem w kilku kreacjach. | 


TEATR KAMERALNY 
Dziś, w piątek oraz w sobotę o 
519 „Interes z Ameryką”. 


TEATR POPULARNY 

Dziś i w sobotę wieczorem 
„Dziewczę z fabryki”. 

Na ukończeniu komódja - wode- 
wil W. Rapackiego „Ja tu rzą- 
dzę”. 

Jutro wystąpi w teatrze popular 
nym moskiewski teatr artystycz- 
ny, dając szukę Gorkija „Na dnie”. 


DZIŚ IX SYMFONIA. 

Dziś odbędzie się w sali filhar- 
monji zapowiedziany ostatni wiel- 
ki koncert symfoniczny. 

Wykonana. zostanie nieśmiertel- 
na IX Symfonja L. van Beethovena 
pod dyr. światowej sławy dyrygen 
ta Oskara Frieda. 

Łódzka orkiestra filharmoniczna 
zostanie powiększona, a prócz te- 
go udział bierze kwartet solistów 
oraz chóry tow. śpiew. „Hazomir”. 

Dzisiejszy koncert więc będzie 
imponujący pod każdym względem. 


M. Gorkij w Rosii 


MOSKWA. (Ceps.) W pierw- 
szych dniac' maja b. roku przy 
będzie do Moskwy wybitny pi- 
sarz sowiecki Maksym Gorkij, 
na którego przyjęcie czynione 
sa obecnie przygotowania. Ko- 
mitet przyjęcia pod przewodnie 
twem pisarza Serafimowicza 
wyda z tej okazji specjalną jed 
nodniówkę, zawierającą wszyst 
kie artykuły polityczne Gor- 
kiego i urządzi zgromadzenie, 
w którem uczestniczyć będzie 
znakomity pisarz. 


nim rzeczy, Za starszych wykonaw 
ców — wspaniały jest  Wolheim 
jako Kaczyński. 


Środek przeciw 
zapaleniu pluc? 


Prasa niemiecka szeroko rozpłe 
suje się o odkryciu d-ra Gundla, 
lekarza z Heidelbergu, który miał 
wynaleźć środek przeciwko: zapa- 
leniu płuc. Jak wiadomo, medycy- 
na nie posiada dotąd dostateczne- 
go lekarstwa przeciwko zapaleniu 
płac i ogranicza się tylko do u- 
trzymania funkcji Serca, pozosta- 
wiając resztę sile odpornej organiz 
mu. Dr. Gundel wpadł otóż na po- 
mysi, by wstrzykiwać pacjentom 
chorym na zapalenie płuc serum z 
krwi pochodzącej od osób, które 
przebyły zapienie pluc i znajdują 
się w stanie rekonwalescencji, W 
szpitalach niemieckich jest ten Śro 
dek od diuższego czasu w użyciu I 
daje podobno doskonałe rezultaty, 


Kamizelka 
o 300 kieszeniach 


Na dworeu kolejowym w Land- 
warowie (województwo. wileńskie) 
zatrzymali tajni agenci policyjni 
niejakiego Michała Kulikowskiego 
i Józefa Pileckiego, którzy zamie- 
rzali jechać do Wilna, Zatrzymani 
nosili na Sobie SPecjalnie długie ka 
mizelki, w których znajdowało się 
aż 300 kieszeni. W każdej kieszeni 
znajdowało się pudelko ze sachary 
ną. Ogółem odebfano od aresztowa 
nych 25 kg. sacharyny, którą szmu 
glowali z Litwy. Kulikowskiego i 
Pileckiego aresztowano, 


BAD SALZBRUNN, 

Letni sezon kuracyjny zostania 
otwarty w dniu 1 maja, jak zwykla 
z wielką orkiestrą zdrojową, jako 
stałą rozrywką, Orkiestra ta, skła- 
dająca się z 28 osób, pozostaje 
iw tym roku pod niezawodną ba» 
tutą kapelmistrza Kadena, 

Otwarcie wspaniałego hotelu 
zdrojowego „Śchlesischer Hof” na- 
stąpi w dnin 5 maja. Hotel ten, któ 
ry dawniej pozostawał pod kierow 
nietwem zarządu zdrójowego, zo- 
stał obecnie wydzierżawiony pani 
Leonardi Cebrian, która w dniu 
otwarcia da całodzienne utrzyma- 
ufe stu biednym dzieciom z Oher 
Salzbrunn. 


TTE O SP T S S ESA E ES POCZET FZZEKTÓ 


Znany różdżkarz von Graeve 
powtórnie przybył do Łodzi 
Szczawnica drugim Karlsbadem ? 


Przed kilku tygodniami podali- 
śmy szereg opisów udanych poszu- 
kiwań wody przez p, Graevego na 
terenie Łodzi i okolicy, przy pomo- 
cy czarodziejskiej różdżki, Obecnie 
na wezwanię kilku poważnych 
przedsiębiorstw p. Graeve przybył 
na dłuższy czas do Łodzi, celem 
kontynuowania. rozpoczętej pracy. 

Pan Graeve udzielił naszemu 
współpracownikowi informacji do- 
tyczących jego działalności w cią- 
gu ostatnich tygodni w Polsce. 
Informacje te brzmią wprost sen- 
sacyjnie. Otóż p. Graeve został 
wezwany przez hrabiego Adama 
Stadnickiego z Nawojowa  (Mało- 
polska) właściciela wielkiego zdro- 
jowiska Szczawnica, który polecił 
mu zbadać tereny uzdrowiską ce- 
lem dalszych posznkiwań źródeł. 
Szczawnica posiada dotychczas T 
źródeł, które wprawdzie wydają 
niewiele, lecz zato doskonałej wo- 
dy. Pan Graeve w ciągu 2 dni (w 
dniu 22 i 28 kwietnia) zbadał te- 
ren, na którym znajdują się źró- 
dła i oznaczył trzy miejsca, w któ- 


Początek o godz. 9-ej wieczorem.|rych prócz szczelin, zawierających 


gaz, znajdują się termy, mineralne 
wody gazowe, oraz poklady soli i 
rudy żelaznej. Pan Graeve jest zda 
nia, że przy zastosowanin odpo- 
wiednich wierceń można stworzyć 
na terenie Szczawnicy nowy Karls- 
bad. 

Dalsze badania będą przeprowa- 
dzone w Łodzi na terenie posesji 
p. K. T. Buhlego i cukrowni w 
Leśmierzu. Dnia 29 b. m. o godz. 
9 rano p. Graeve dokona bezpłat- 
nie badań na cel dobroczynny gmi- 
ny św. Jana ną teronach w Karo- 
lewie. Wszyscy, którzy interesują 
się badaniami p. Graevego mogą 
skorzystać z okazji i przyjrzeć się 
jego pracy. 

We czwartek wyjeżdża p. Grae- 
ve do Częstochowy, aby dokonać 
poszukiwań na terenie fabryki 
„Stradom”, poczem powraca, aby 
w okręgu łódzkim dokonać więk: 
szych i poważniejszych badań. 

O wyniku wierceń w Kolumnik 
zawiadomimy wkróteć naszych 
czytelników, gdyż są tam spodzie 
wane bardzo dodatnie rezultaty. 


„GŁOS PORANNY" 
Łódź 


30 kwietnia 1931 r. 


GŁOS RADJOWY 


„GŁOS PORANNY”, 
Łódź 
30 kwietnia 1931 r. 


Prawo do anteny 
Zewnętrznej 


Założenie anteny zewnętrznej na 
potyka dość często na opór ze stro 
ny właścicieli domów, co doprowa- 
dza do koniliktów, kończących się 
nierzadko sprawą sądową. 

Wobec żywotności i aktualności 
zagadnienia pragnęlibyśmy oświet- 
lić je bardziej szczegółowo, zarów- 
no z punktu widzenia zasadnicze- 
go, prawnego jak i praktycznego. 

Sprawa przedstawia Się zazwy- 
czaj następująco. Właściciel radjo- 
odbiornika pragnąc założyć antenę 
zewnętrzną zwraca się do właściela 
domu z prośbą o pozwolenie zało- 
żenia. Komplikacje następują z 
chwilą, gdy właściciel domu odmó- 
wi swego zezwolenia. 

Zasadniczo w myśl artykułu 544 
kodeksu cywilnego, głoszącego. że 
„własność jest to prawo używania 
rzeczy i rozrządzania nią w sposób 
najbardziej nieograniczony”, wła- 
ściciel domu ma prawo odmówie- 
nia założenia anteny na dachu je- 
go domu. 

W praktyce jednak posiadacze 
radjoodbiorników, którym nieprzy- 
chylne stanowisko właścicieli do- 
mów -uniemożliwiło korzystanie z 
aparatów, zwrócili się do sądów o 
ochronę możności słuchania radja. 

Spraw takich wytaczało się i wy 
tacza mnóstwo w każdym kraju, 
jako że nie wszyscy właściciele do- 
mów odznaczają Się tolerancją i 
zrozumieniem kulturalnych potrzeb 
swych lokatorów. 

W Polsce sprawy sporne o zakła 
danie anten na dachach domów o- 
parły się o sąd najwyższy, który 
wydał orzeczenie przesądzające za 
sadnicze rozstrzyganie spraw tego 
rodzaju ł zawierające szereg cen- 
nych i miarodajnych wskazówek 
dla sądów. 

Sąd najwyższy stanął na stano- 
wisku, że urządzenia niezbędne dla 
stacji radjoodbiorników należy po- 
czytywać za wchodzące według wa 
runków i potrzeb czasów dzisiej- 
szych w zakres normalnego używa- 
nia mieszkania. Jednakże w myśl 
przytoczonego wyżej artykułu 544 
kodeksu cywilnego zakładanie an- 
ten na dachu może się odbywać 
jedynie z zezwolenia właściciela do 
mu. Tak więc samowolne założenie 
przez lokatora anteny na dachu na 
leży traktować jako naruszenie 
prawa. Innemi słowy lokator nie 
może założyć anteny, nie zapytaw- 
szy o pozwolenie właściciela domu. 

Z drugiej strony, ponieważ, jak 
powiada orzeczenie sądu najwyż- 
szego, jest rzeczą wiadomą, że u- 
rządzenia radjowe, należące do 
zdobyczy techniki, posiadających 
wybitne znaczenie dla rozwoju kul 
tury, znalazły obecnie szerokie za- 
stosowanie — ponieważ zaprowa- 
dzenie w wynajętych lokalach pry- 
watnych stacji radjoodbiorczych 
należy naogół poczytywać za wcho 
dzące według warunków i potrzeb 
czasów dzisiejszych w zakres nor- 
malnego Sposobu używania miesz- 
kania — sądy powinny w każdym 
poszczególnym wypadku dokładnie 
zbadać, czy rzeczywiście właściciel 
domu miał podstawy do odmówie- 
nia założenia anteny. Sąd najwyż- 
szy, uznając prawo właściciela do- 
mu do rozporządzania swą własnoś 
cią, otacza jednocześnie opieką 
słuszne dezyderaty posiadaczy ra- 
djoaparatów, stanowiąc, że właści- 
ciel domu może zabronić założenia 
anteny jedynie wtedy, gdy ma u- 
sprawiedliwione motywy, jak spe 
cjalne właściwości budynku (histo- 
ryczne znaczenie, warunki estetycz 
ne), niezastosowanie się da przyję- 
tych w praktyce wymagań tech- 
nicznych itd. 

O ile odmowa nie ma poważnych 
podstaw i stanowi nadużycie pra- 
wa w celu sprawienia przykrości 
lokatorowi zgodnie z  przyjętemi 


Metoda umuzykalnienia Daleroze a 


Transmisja ciekawego odczyłu z Krakowa- 


Rozgłośna łódzka P. R. 
mituje z Krakowa dziś, w czwar- 
tek, dnia 30 kwietnia o godz. 14,55 
nadzwyczaj ciekawy odczyt p. El- 
żbiety Wilman  Pauczowej, prof. 
konserwatorjum muzycznego W 
Krakowie, p. t. „Metoda umuzykal 
nienia Jacques Daleroze'a”, Odczyt 
ten transmitują również wszystkie 
radjostacje polskie. 


trans- 


Jacques Dalcroze. Głośne imię. 
Czy jednak ogół wie, kim on jest, 
co stworzył i jakie jego zasługi? 
Zdaje się, że niebardzo — a jeże 
inteligentna publiczność jest nieco 


Dr. med. 


REICHER 


powrócił 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i 5—9 w. 
W niedziele od 9—1 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


poinformowana, to tylko jedno- 
stronnie. 

Powszechnie znana jest rytmika 
Daleroze'a: zaprowadzono ją na- 
wet w wiełu szkołach. Wielu zapa- 
truje się na rytmikę jako na sztu- 
kę taneczną. 

Niedawno przed mikrofonem kra 
kowskim  prelegentka starała się 
sprostować to twierdzenie i wyka- 
zała na czem polega rytmika, jak 
dalece różni się ed tańca i jak bar- 
dzo poważnem jest studjum. 

Dalcroze poświęcił rytmice wie- 
le lat pracy, lecz potem zrozumiał, 
że chcąc ja należycie rozwinąć, mu 
si od uczniów wymagać głębokie- 
go Wykształcenia muzycznego. W 
metodzie tej dał wyraz całkiem no 
wym prądom w nauczaniu Ssolfeżu, 
harmonji oraz improwizacji muzycz 
nej. Przytem ogromny nacisk poło- 
żył na wyrobienie i wydoskonale- 
nie słuchu. 

Metoda Daleroze'a wymaga od 
ucznia systematycznego natężenia 
uwagi, a przez to dochodzi się do 
duchowej dyscypliny, Opanowanie 
ruchów pociąga za sobą opanowa- 
nie myśli, a zatem także pogłębie- 


Radjo w W 


tykanie 


Ź 


Na zakończenie naukowego tygodnia papież wygłosił przemówienie, 


transmitowane 


Dziś 


przez radio, 


i dni nastepnych ! 


Wielki film cyrkowy p. t. 


NARKOŁONIIE ZAKRĘTY 


W roli głównej ulubienica narodów 


Clara Bow i Richard Arlen 


Rewelacyjna nowość w technice kinematografi cznej. 


Dla uprzystępnienia treści 


djalogi angielskie — zastą- 


pione djałogami polskiemi. Arcyciekawa treść. 
Frapująca gra. Emocjonujące momenty. 


Nadprogram: Dodatek dźwiękowy i aktualności 
krajowe. 


Początek seansów w dnie powszednie o 4.30, w sob. 
i niedziele Poranki od 12 do 3-ej po cenach naj- 


niższych 75 


gr. i 1 zł. 


wymaganiami technicznemi, wów- 
czas sąd winien wydać orzeczenie, 
przyznające słuszne roszczenie po- 
siadaczowi radjoodbiornika, 
Każdy więc właściciel radjood- 
biornika, który, pragnąc założyć 
antenę zewnętrzną. zgodnie z przy 
jętemi wymaganiami technicznemi, 


zwróciwszy się do właściciela do- 
mu spotka Się z odmową, powinien 
oddać sprawę do sądu i może być 
pewnym, że uzyska orzeczenie przy 
znające mu słuszność i nakazujące 
właścicielowi domu zgodzenie się 
na założenie anteny. 
P. 


nie zdolności koncentracyjnych, 
Kształcąc w ten sposób Jacques 
Daleroze przygotował liczny zastęp 
muzyków. Niejeden teoretyk, nie- 
jeden kapelmistrz był wychowań- 
cem instytutów Daleroze'a, a nie- 
mal każdy, co z tej szkoły wyszedł 
może pod względem umuzykalnie- 
nia równać się z laureatami najlep 
szych konserwatorjów świata. 


PAMIĘTNY 


został pokonany przez nową 
gwiazdę — komika 


Uldsia Buriana 


w przepysznym dźwiękowcu 


CZESKIM 


Z ŻYCIA WOJSKOWEGO 


FAŁSZYWY 
MARSZAŁEK 


| 


WKRÓTCE W KINIE 


SPLENDID" 


choroby zakaźne 
u dzięci 


Dziś. we czwartek, dnia 30 
kwietnia o godz. 19,20 — 19.35 
przed mikrofonem rozgłośni łódz- 
kiej „Polskiego Radja” wygłosi 
dr. med. Tadeusz Mogilnicki odczyt 
n. t. „Choroby zakaźne u dzieci”. 

Odczyt ten został zorganizowa- 
ny przez wydział zdrowotności pu- 
blicznej magistratu m. Łodzi, 
WIECZÓR UTWORÓW KETEL- 

BEYA. 

Radjostacja warszawska miała 
szczęśliwy pomysł zorganizowania 
koncertu muzyki lekkiej, poświęco 
nego twórczości znanego i niezwy- 
kle popularnego kompozytora Al- 
berta Ketelbey'a, dnia 30 kwietnia 
o godz. 20,30. Jako solista wystąpi 
w nim znany i niezwykle ceniony 
muzyk, prof. L. Urstein, niezastą- 
piony akorapanjator generalny Pol 
skiego Radja zarazem wybitny pia 
nista. Prof,  Ursteim wykona 
wdzięczny utwór „Zegar i figuryn- 
ka z saskiej porcelany”. W progra- 
mie między innemi suita, ilustrują- 
ca w sposób humorystyczny sceny 
z życia przeciętnego londyńczyka. 


PARĘ 


į 


Co usłyszymy dziś 
przez radjo? 


11,58 Sygnał czasu i hejnał z 
wieży Marjackiej w Krakowie. 

12,15 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 


12,36 Koncert szkolńy z filh, war 
szawskiej, Wykonawcy: Ork, P, R. 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego, Ma- 
rja Święcicką (fort.), Adam Dobosz 
(tenor), i L. Urstein (akomp.). Sło- 
wa wstępne wypowie Tadeusz May 
zner. W programie utwory Noskow 
skiego, Paderewskiego i Różyckie- 
go. 

14,00 „Szczęście w kwiatach i do 
kwiatów” — wygł. p. W. Dobrzań- 
ską. 

14,40 Komunikat ligi obrony po 
wietrznej į przeciwgazowej. 


14,50 Odczyt z Krakowa. .„Meto- 


da umnzykalnienia Jacques Dal- 
eroza” — wygł. prof. E, Puaczo: 
Wa. 

15,30 Odczyt dla maturzystów 
pt. „Porównanie trzech powstań 


1794 — 1831 — 1863 r.” — wygl. 
prof, E. Pnaczowa. 


15,50 Odczyt dla 
pt. „Żeromski” — wygl. 
damczewski. 

16,15 Muzyką z płyt gramofono- 
wych. 

17,15 Odczyt ze Lwowa pt. „Jak 
żyją i pracują ludzie niewidomi” 
— wygł. prof. Sobołta. 

17,45 Koncert solistów. Wyko- 
nawcy: Olga Newada (sopran), Ste 
fan Tere (skrz.) L, Urstein (akomp.) 


maturzystów 
prof. A- 


18,45 Rozmaitości, 

19,10 Komunikat 
handl. w Łodzi. 

19,20 „Choroby zakażne nu dzie- 
cl" — wygł. dr. med. Tadeusz Mo- 
gilnicki,  Odezżyt zorganizowany 
przez wydział zdrowotności publicz 
nej magistratu. m. Łodzi, 

19,35 Komumikaty i 
dziennik radjowy. 

20,00 Djalog pp. J, Parandow= 
skiego i J. Wittlina na temat prze- 
kladu Odyssei. 


izby przem 


prasowy 


20.15 Pogadanka radjotechnicze 
na z Warszawy. 

20.30 Muzyka lekka z Warsza 
wy. W programie utwory A. Ketel 
beya. » 

21,80 Słuchowisko z Warszawy. 

22,15 Transmisja koncertu z Ka 
towic. 

22,35 Komunikaty: PAT., mete 
orologiczny, polic., sportowy ora% 
muzyka taneczna z Warszawy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
KönigswusterhauSen (1635) 
20,00 Opera Pucciniego „Manoa 
Lescaut”. 
Heilsberg (276) 
18,25 Muzyka 
strumenty dęte 


kameralna na in: 
(Kwartet z forte- 


pianem Karg - Elerta į Kwintet 
Mozarta) 

Stuttgart (360) 

20,15 Opera Mozarta „Wesele 


Figara”. 

Strassburg (345) 

20,30 Recital fortepianowy (Jeas 
Dennery) 

Bukareszt (394) 


20.30 Koncert (Uwerturą 
„Kgmont” Beethovena, Koncert 


skrzypcowy Dworzaka, Pavane Ra- 
vela, Kwintet smyczkowy Riety). 


Dr. med. 

4 r LJ |_| 
S. Niewiażski 

powrócił 

Specjalista cLorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 

i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 

Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 


w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pan. 


„GŁOS PORANNY” 
Łódź 
30 kwie.nia 1931 r, 


Cło na bawelnę 


Po wprowadzeniu go zorganizowany zostanie polski handel 
imsortowy surowcami włókienniczymi . 


W mzupełnienin informacji 
naSzych o zamierzonem przez 
rząd wprowadzeniu cła przy- 
wozowego na importowane da 
Polski surowce włókiennicze, a 
mianowicie bawełnę į wełnę — 
dowiadujemy się następujących 
szczegółów: 

Dochody z tego cła mają być 
zużyte na 

SPECJALNY FUNDUSZ NA 
PRAWACH PRZEDSIĘBIOR- 
STWA, 
który to fundusz z tych wpły- 
wów pokrywałby bezpłatnie al- 

bo za minimalną opłatą eałe 
UBEZPIECZENIE MORSKIE: 
TRANSPORTÓW SUROWCA 
WŁÓKIENNICZEGO 
dla Polski we własnej polskiej 
ubezpieczalni, a ponadto przyj- 
mowałby na siebie całkowitą 
GWARANCJĘ ZA ODBIÓR I 
TERMINOWĄ ZAPŁATE ZA 
DOSTAWY. 

Ryzyko ponoszone przez ten 
fundusz hyłoby znacznie mniej 
sze od ryzyka obecnych po- 
Średników zagranicznych, gdyż 
fundusz ten pesiadałby 
DECYDUJĄCY WPŁYW NA 
CAŁY PRZEMYSŁ WŁÓKIEN- 

NICZY, 
którego obecny brak działa na 
vrzemysł ten dezorganizująco. 

Dochody z tego funduszu sta- 
nawiłyby wystarczające zabez 
pieczenie dla projektowanej 


WIELKIEJ ZAGRANICZNEJ 
POZYCZKI. 
Pożyczee tej sprzyjaja spe- 


cjalnie obeene 
gdyż wielkie 
na rynku światowym 
uzyskanie 
WIELKICH OKRĘTOWYCH 
ŁADUNKÓW 

dogodnych dla przemysłu pod 
każdym względem. 

Nie jest wykluczone, iż wiel- 


konjunktury, 
zapasy bawelny 
ulatwia 


ka organizacja przemysłu włó- 
kienniczego w Polsce mogłaby 
uzyskać 


DŁUŻSZY KREDYT LUB PO- 


PRODUCENTÓW BA- 
WEŁNY 
na zorganiząwanie polskiego 
kandiu importowego bawełny i 
wełny. 
Nie byłaby też wykluczona 
POMOC ANGLJI, 

która zabezpieczyłaby sobie naj 


MOC 


większy udział w zbycie dla 


GŁOS HANDLOWY 


„GŁOS PORANNY" 
Łódź 
30 kwietnia 1931 r. 


DUAN PIENIĘŻNY 


Ceduła giełdy w Łodzi 
Dolary St. Zjedn. sprzedaż 8.905 
kupno 8,90. 


4 proc. pożycz, inwest, sprzedaż 
88.50 kupno 88,— 
Bank Polski sprzedaż 127.— 


przemysłu polskiego bawełny kupno 126— 


sudańskiej, egipskiej i indyj- 
skiej. 

Cały ten projext oparty jest 
na spodziewanem rychłem 
PRZYSTOSOWANIU PORTÓW 
POLSKICH DO PRZEŁADUNŃ- 

KU BAWEŁNY 
oraz na koncepcji zainteresowa 
nia gospodarstwem polskiem 
Wielkiej Brytanji. 


| 


Wspó 


przyczyni się 


Jeden z wybitnych przedsta- 
wieieli wielkiego przemysłu 
włókienniezego, który przez pe 
wien czas bawił w Anglii obec- 
nie, po przyjeździe do Łodzi u- 
dzielił nam szereg ciekawych 
informacji na iemat pewnych 
analogji pomiędzy  zagranicz- 
nym j polskim przemysłem ba- 
wełnianym. 

Jego zdaniem najistotniejsza 
cechą dowadzącąa żywołności 
przemyłu bawełnianego w okre 
sie kryzysu są jego poczynania. 
związane z propagandą  zwię- 
kszenia konsumceji wyrobów ba 
wełnianych. 
TE 


ina propaganda przemysłu 


do wzrostu konsumcji manufaktury 


Poraz pierwszy koncepcja 
wspólnej zbiorowej propagandy 
bawełny wysunięta została na 
międzynarodowym kongresie 
bawełnianym w Barcelonie 
przez przemysłowców niemiec- 
kich. Doskonały ten projekt zo 
stał zręcznie  podchwycony 
przez anglików, którzy w dzie- 
dzinie propagandy wyrobów 
bawełnianych osiągnęli bardzo 
poważne sukcesy. 

W Polsee, niestety, w tym 
kierunku uczyniono bardzo nie 
wiele. 

Pojedyńcze firmy przemysłu 
włókienniczego łódzkiego bar- 


Przedsiębiorstwa hr. Rzewuskiego 


znalazły się pod nadzorem sądowym 


W dniu onegdajszym na wokan- 
dzie wydziału handlowego sądu o- 
kręgowego w Łodzi znalazła się 
sprawa hr, Kazimierza Henryka 
Wincentego Rzewuskiego z mająt- 
ku Bratoszewice, który złożył po- 
danie o odroczenie wypłat. 

Hr. Rzewuski w majątku Brato- 
szewice, położonym tuż obok stacji 
kolejowej Głowno, prowadzi przed 
siębiorstwo, mianowicie krochmal- 
nię w Głownie, wybudowaną we- 
dług najnowszych metod technicz- 
nych, jedną z największych w bh. 
Kongresówce, dużą cegielnię 
Hoffmanowską, na folwarku Bo- 
rówka o produkcji 5 miljonów ce- 
giet rocznie z dachówczarnią, tar- 
tak parowy i młyn wodny w osa- 
dzie zwanej „Stara Piła”, oraz 
młyn w Bukowcu. 


Drobny przemysł 


przeciwko przymusowi 
kartelowemu 


Dnia 28 b. m. odbylo się ze- 
branie sckeji producentów tka- 
nin hawełnianych przy Stowa- 
rzyszeniu fabrykantów przemy- 
słu włókienniczego w Łodzi 
sprawie zaopinjowania proje- 
ktu ministerstwa przemysłu 1 
handlu ustawy o przymusowem 
zrzeszeniu wytwórców przędzy 
bawełnianej z siedzihą w Łodzi, 

Sekcja po dłuższej dyskusji 
zajęła wobec tego stanowisko 
zdecydowanie negatywne z u- 
wagi na szkodliwość tak dale- 
kiej ingerencji rządu w dzie- 
dzinę gospodarczą. 

Wezoraj opinja ta zostala 
przesłana przez Stowarzyszenie 


ź 


fabrykantów przemysłu włó- 
kiennieczego w Łodzi do tutej- 
szej izby przemysłowo - han- 


dlowei 4aà 


O rozmiarach i wielkościach 
tych przedsiębiorstw może posu- 
żyć fakt, iż krochmalnia wybudo- 
wana w 1923 r. kosztem 380.000 zł. 
przetwarza rocznie 100,000 kwinta- 
li ziemniaków na mączkę kartofla- 
ną (krochmal) i ze względu na ja- 
kość gatunku zyskała sobie bardzo 
dużo odbiorców tak w kraju, jak i 
zagranicą (w latach ubiegłych wy- 
rabiano ją na eksport do Anglii, A- 
meryki i Francji). 


Cegielnie wybudowano w 1928 r. 
kosztem 320.000 zł. 


Poza temi przedsiębiorstwami hr. 
Rzewuski jest właścicielem majat- 
ków ziemskich Bratoszewice, Ka- 
limów, Wyskoki, oraz dzierżawcą 
sąsiadujących majątków Zabrzeźna 
i Wola Błędowa, razem 2779 mor- 
gów, gdzie okolo 2500 morgów jest 
ziemi typowo kartollanej, dosko- 
vale nadającej się do produkcji 
ziemniaków na potrzeby krochmal- 
ni. 

Jednakowoż w związku z ogól- 
nym kryzysem gospodarczym 


przedsiębiorstwa hr. Rzewuskiego 
uległy chwilowemu zachwiania i 
zmuszony był on ubiegać się o od- 
roczeuie wypłat. 

Bilans jego przedsiębiorstwa na 
dzień 15 marca r. b. zamknięty był 
sumą 5.477.888 zł., z czego kapitał 
własny (nadwyżka aktywów) wyno 
si 2.235,082 zł., zaś po skorygowa- 
niu go przez biegłych wyrażał Sie 
sumą 5,307,018 zi., z czego kapitał 
wiasny 2.136.819 zł, 

Sąd po wysłuchaniu wyczerpują- 
cego sprawozdania biegłych, któ- 
rzy wydali przychylną opinię co 
do stanu majątkowego oraz wnio- 
sków wierzycieli, względnie ich 
pełnomocników, przychylił się do 
prośby hr. Rzewuskiego į udzielił 
mu odroczenia wypłat na trzy mie- 
siące od dnia 28 kwietnia r. b. 

Nadzorcami mianował sąd adw. 
Wajnikonisa oraz Heenryka Wein- 
garinera, właściciela ośrodka b. 
majątku państwowego Psary, gm. 
Dalików, sędzią komisarzem miano 
wany został Sędzia handlowy P. 
Hamburg. 
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Konsolidacja producentów mi 


Na rynku męskiej bielizny u- 
jawmiło się ostatnio wydatniej 
sze ożywienie, tak, iż, w niektó 
rych gatunkach, jak np. kolo- 
rowych koszul popelinowych i 
zefirowych brak jest towaru, 
ponieważ ostatnio produkcja 
przystosowana została do po- 
trzeb konsumcji, a z uwagi na 
brak surowca nowy towar mo- 
że się znaleźć na rynku w o- 
kresie 4 tygodni. 

Ceny kształtują sie 
bardzo nisko: 


naogół 


wobec dotkliwej konkurencji zagranicznej 


Ostatnio przy związku prze- 
mysłu konfekcyjnego utworzo- 
na została sekcja drobnych pro 
ducentów bielizny, której zada- 
niem będzie ochrona interesów 
tej gałęzi produkcji. 


Przemysłowcy udzielają kre- 
dytów 4-miesięcznych przy ui- 
szczeniu 25 proc. gotówki. 


Narazie daje się jeszcze po- 
ważnie odczuć konkurencja pro 
ducentów czeskich 1 wiedeń- 
skich- 


dzo aktywnie przeprowadzają 
propagandę swych wyrobów, 
ale ta aktywność przyniosłaby 
zupełnie inne wyniki, gdyby ob 
jęła wspólnym wysiłkiem całą 
branżę bawełnianą Polski, t. i. 
handel suroweowy,  przędzał- 
nie, tkalnie oraz handel. 

Angielski przemysł bawełnia- 
ny uczynił ostatnio olbrzymie 
postępy w towarach drukowa- 
nych, zwłaszcza kretonowych 
oraz lekkich tkaninach barw- 
|nych. Tak delikatnych fabry- 
katów u nas wcale niema. Wy- 
stawa brytyjska w Londynie 
była znakomitą rewją tych fa- 
brykatów pod względem kolory 
styki i efektów  pierwszorzęd: 
nych. 

Tak więc przed polskim prze 
mysłem bawełnianym stanęła 
konieczność zracjonalizowaniz 
swej propagandy w drodze u. 
tworzenia wspólnej organizacji 
dla tego celu, 

Widzimy, że inne kraje rea- 
lizują bardzo poważnie į syste- 
malycznie rozbudowę propa- 
gandy i podniesienia jakości ga 
tunkowej wyrobów. Wpływa to 
znakomicie na zwiększenie się 
konsumeji. 


Przy otyłości, artretyzmie | cho- 
robie cukrowej naturalna woda 
gorzka Franciszka-Józefa wzmacnia 
czynności żołądka i kiszek oraz uła- 
twia trawienie. Żądr w apt. i skł. apt. 
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Upadłości | nadzory 


Onegdaj uzyskała odroczenie wy 
płat na przeciąg trzech miesięcy 
firma „Windman, Waje i Jochimo- 
wicz”, fabryka wyrobów bawełnia- 
nych przy ul. Piotrkowskiej nr, 85, 
której sprawa została odroczona 
na pierwszem posiedzeniu ze wzglę 
du na brak wykazów hipotecznych 
nieruchomości, należących do tirmy 
i znajdujących się w Berlinie, oraz 
celem uzupełnienia sprawozdania 
biegłego przez określenie wartości 
towarów i przędzy oraz sprawdze- 
nia pozycji dłużników, 

Bilans całkowicie został zaapro- 
bowany przez sędziego eksperta, 
który po sprawdzenin ze stanem 
faktycznym, wydał dodatnią op- 
nię co do stanu firmy i był za u- 
dzieleniem firmie odroczenia wy- 
płat. 

Nadzorcami sądowymi mianowa- 
ni zostaił dyr. Oskar Abel, oraz 
inż, Edmund Bołkowski, a sędzią 
komisarzem Sędzia handlowy Ra- 
cięcki. 

Dodać należy, iż sąd odmówił żą 
danin wierzycieli w tej sprawie co 
do ogłoszenia upadłości firmie, wo- 
bec dodatkowego stann materjalne- 
go firmy. 


Tendencja wyczekująca. 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 
Dolary 8.91 


CZEKI 
Kopenhaga 288.83 
Londyn 43.37.75 
N, Jork — czeki 8,912 
N. Jork — kabel 8.92 
Paryż 34,86.15 
Praga 26.41 
Sztokholm 239.13 
Szwajcarja 171.13 
Włochy 46.72 
Berlin 212,47 


AKCJE 
Polski 126,50 
Lilpop 21.— 21.25 
Cukier 28.25 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 

ZASTAWNE 

3 proc. pretujowa pudowl. 45,385 

inwestycyjna 88,50 seryjna 92.— 

konwersyjna 48.75 

6 proc. dolarowa 18.— 78.28 

10 proc. kolejowa. 106— 

> proc B. G. K. %4— 

sa pół proc. ziemskie zł. 51.7% 
i pół proc. m. Warszawy 53,90 


ść 

5 proc, m. Waiszawy 88.85 

8 proc. m. Warszawy 78,85 75.30 
73.25 

8 proc. m. Częstochowy 83.50 

10 proc. m Lublina 79.— 

8 proc. m. Łodzi 67,90 67.85 

8 proc. m. Piotrkowa, 68.25 

10 proc, m. Radomia 76.15 


NOTOWANIA BAWEŁNY 

LIVERPOOL 
Bawełna amerykańska, zamknię- 
Styczeń 5.71 luty 5,75 marzet 
5.80 kwiecień 5.41 maj 5.41 ezer- 
wiec 5.44 lipiec 5.48 sierpień 5.52 
wrzesień B.55, październik 5,59 Hi- 
atopad 5,63 grudzień 5,87 loco 5.54 


LIVERPOOL 
Bawełna egipska, zamknięcie: 


Styczeń 8,59 marzóc 8,94 maj 
7.91 lipiec 8,12 wrzesień 8.24 pač- 
dziernik 8.37 listopad 8.44 loco 8.28 


NOWY TIRE. 

Bawełna amerykańska 

Zamknięcie: loco 9.95. 
Kontrakty: styczeń 10.88 luty 
10,99 marzec 11.12 maj 9,9€ over- 
wiec 10,08 lipiec 10.20 cierpień 
10.38 wrzesień 10,46  paździerułk 
10,53 listopad 10.66 grudzień 10. 19 


NOWY ORLEAN 
Bawełna amerykańska, zamknię. 
cie: 

Styczeń 1094 marzec 10.14 maj 
10.04 lipiec 10,25 październik 10,59 
grudzień 10.82 loco 9.77. 


Również w tym samym dniu u: 
dzielono odroczenia wypłat firmie 
zsah. Szapiro”, hurtowy skład tektu- 
ry i papieru pakowego przy ul. 

Cegielnianej nr. 39, która w tym 
przedmiocie, jak niedawno donosi- 
liśmy, wniosła podanie w połowie 
stycznia r. b. 

Nadzoreą sądowym mianowano 
kupca Konstantego Piradowa, a 
sędzią komisarzem — sedziego han 
dlowego Emila Hadriana. 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 
30 kwietnia 1981 r. 


GŁOS SPORTOWY 


"GŁOS PORA NNV" 
ŁODŹ 
30 kwietnia 1931 r. 


Austrja-Wegry 


Tradycyjne spotkanie piłkarskie 


Tradycyjny mecz piłkarski Au- 
sirja — Węgry odbędzie się w nad 
chodzący niedziele we Wiedniu. 
Austrjacki zespół 


fie europejskiej między Austrją a 
Japonią zakończył się 
stwem Japonji 


Techniczne wyniki meczu przedsta | 7:5, Matejka — 1. Sato 6:1, 


wiają się następująco: I. Sato zwy 
cięża Artensa w stosunku 6:1, 6:1, 


Rekordy motocyklowe 


pobił zawodnik „Legji —Szweitzer 


W niedzielę odbyły się na 
szosie wilanowskiej pod War- 
szawą próby bicia motocyklo- 


Nowy rekord Polski 


w rzucie kulą 


Na pawodach lekkoatletycz- 
nych w Poznaniu organizowa- 
nych przez AZS. — Wanda Ja- 
sieńska ustanowiła nowy re- 
kord polski w rzucie kulą, 0- 


reprezentacyjny | Udas (Ujpesti), Mandl 
nie został jeszcze ustalony, jak do | Baratkhy (Hungaria), Kleiber (Hun 
nosi bowiem prasa wiedeńska ka- | garia), Kronnenberger 
pitan związkowy ma bardzo utrud- |rosi), Tanzer (Ferencvarosi), Aner 
nione zadanie, gdyż czołowi zawod. (Ujpesti), Turay (Ferenev,), 
nicy anstrjaccy znajdują się w sła- | mar (Hungaria), Ticska (Hungaria). 


Puhar Davisa 


Japonja bije Austrję 3:2, Anglja—Monaco 4:1 
Rczegrany we Wiedniu mecz 6:2, Matejka — H. Sato 6:1, 5:7 
tennisowy o pubar Davisa w stre-|6:1, 6:3. 


zwycię- | zwycięstwem japończyków: 
w stosunku 3:2.| Kawaji — Artens, Haberl 6:3, 7:5, 


| 


|osiągnął Schweitzer 


Dział oficjalny 
Ł.0.Z.SZ. 


Komunikat wydziału gier 
i dyscypliny Nr. 2 


Wyznacza Się do rozegrania nie- 
dokończonych partji z meczu Y, M. 
C. A. — Kadimah pp. Matrończy- 
ka, Michalca, Grynfelda i Webera 
na dzień 2 maja b. r. o godz. 19-ej 
w lokalu YMCA, 

Wydział Gier i Dyscypliny. 


Skład ŁKS-U 


na mecz z Wartą 
w Poznaniu 


ŁKS wystąpi na meczu z Wartą 
w Poznaniu w następującym skła- 
dzie; Mila, Gałecki, Radomski (Ko- 
walski), Pegza, Trzmieła, Jasiński, 
1:6, Durka, Herbstreich, Alaszewski, 
6:2, , Król, Feja. 


Jubileusz 
piłkarza łódzkiego 


Znany piłkarz Hakoabu łódzkie- 
go Zaklikowski obchodzić będzie 
w nadchodzącą sobotę w spotkaniu 
o mistrzostwo klasy A z ŁKS Ib. 
w barwach 


bej formie. Węgrzy natomiast już 
zestąwili jedenastkę, która wyglą- 
da następująco: Gallina (Nemzett), 
(Hungaria), 


(Ferencva- 


Kal- 


Gra zakończyła się 


Sato, 


podwójna 


2:6, 7:5 6:0, Sato — Artens 
7:5, 6:4. 


wych rekordów Polski. rad 
Schweitzer znany motocyklista 
ILegji warszawskiej startował, jubileusz 400 meczu 
na motocyklu BMW. 750 cm. -swego towarzystwa, 
W biegu na kilometre - lance; 
szybkość Í 
145 klm, w jedną i ponad 1385; 
w drugą stronę, co daje średnią | 
140,5 klm. na godzinę. W bie- 
gu na kilometr z miejsca 
Schweitzer osiągnął w jedną 
stronę 110, a w drugą stronę 
112 klm, co daje średnią 111 
klm. Oba wyniki są lepsze od; 
dotychczasowych rekordów Pol 


x 


TEPI MOLE w ZARODKU 


| 


LOTNY-CZYSTY-EKONOMICZNY 


siagając 11,56 mtr. Wynik ten 
jest lepszy o 10 cm. od rekordu 
Lewinówny. 


ski i uznane zostały oficjalnie 
za nowe wymiki rekordowe. 


„ ZAKŁADY PRZEMYSEOWO-HANDLOWE” * 
Śr. ZELKÓWICZ i S-KA: WARSZAWA- DŁUGA 9 


OO OJO O). CL LL i 


Tilden -- Richards 


„Asy“ tennisu zawodowego walczą w d. 9 maja 


Mistrzostwa świata dla za- 
wodowców w tennisie zostały 
rozpisane na dzień 9 maja. Do 
meczu staje Richards przeciw- 
ku Tildenowi. Poza tymi dwo- 


ma „asami“ grać będzie sze- 
reg  pierwszorzędnych rakiet 
zawodowych. 


Spotkanie Tilden — Richards 
jest o tyle ciekawe, że gracze ci 
przez szereg lał konkurowali 
ze sobą w obozie amatorów, a 
obecnie rozpoczynają rywaliza- 
cję jako zawodowcy. Punkt kul 
minacyjny tych walk rozegrał 
się w r. 1926, kiedy Tilden zdo 
był mistrzostwo Stanów Zjedno 


czonych, bijąc trzykrotnie Ri- 
chardsa, Rywalizacja skończyła 
się jednak, gdyż fiichards prze 


szedł odrazu do cbozu zawo- 
dowców. 
W ubiegłym roku Richards 


wygrał wysoko z Kerolem Ko- 
żeluchem, z tym samym, któ- 
rego obecnie też i Tilden kil- 
kakrotnie pokonał, Mimo to Ri 
chards jest pewny wygranej, 
gdvż uważa, że poczynił wiel- 
kie postępy, grając jako trener, 
a forma Tildena jest niska w 
porównaniu z tą, jaka go ce- 
chowała w r. 1926 


Nie Pourie, lecz Loukola 


zmierzy się z Petkiewiczem i Kusocińekim 


Warszawianka, która od dłuż 
szego czasu pertraktuje z fiń- 
skim zw. lekkoatletycznym w 
sprawie sprowadzenia jednego 
ze znakomitych fińskich biega- 
czy na swe międzynarodowe za 
wody lekkoatletyczne, które od 
będą się w czasie Zielonych 


RABKA 
Pensjonat dia dzieci 


„Pod Urwisem* czynny od 8 
maja r. b. Przyjmuje dzieci od 
lat 4-ch. Informacje i zamówie- 
nia do {I-go maja w Łodzi 
Cegielniana 55 (dawn. 87) 
tel. 213-41, później w Rabce 
Felieja Szydłowska 


Świąt otrzymała odpowiedź, że 
przyjedzie do Warszawy mistrz 
olimpijski na 3 klm. Loukola, 
który ma za sobą szereg sensa- 
cyjnych zwycięstw nad Nur- 
mim, Purjem i innymi. Zmie- 
rzy się on w biegach na 315 
klm. z Petkiewiczem i Kusociń 
skim. 


Wycieczka kajakową 


do Czechosłowacji 

Polski związek kajakowy or- 
ganizuje w dn. od 23 — 30-go 
maja wycieczkę kajakowa do 
Piszczan. Informacji udziela se* 
kretarjat państwowego urzędu 
W. F. 


Gabinety <“ 
Kosmetyki lekarskie] 
D-ra med. Marji LEWINSONOWEJ 
ul. Śródmiejska 27 tel. 1438-63 

(dawniej Cegielniana 6) 
Godz. przyj. dla pań i panów 
od 10—8 


ANIO! 


TWEEDY na Suknie, Kostjumy 
i Palta wełniane Crepe Geor- 
getty i Chamberlainy. Toile de 
Soie, Sztuczne jedwabie, Flory 
w wielkim wyborze poleca 
L. KLEMENTYNOWSKI, 
ul. Zielona1. 3488—65 


„NYCIENA 


Łódź, Andrzeia 1. 
Przyjmuje wszelkie roboty, wchodzą- 
ce w zakres czyszczenia szyb, frote- 
rowania, cyklinowania i drutowania 
posadzek. Sprzątanie biur i mieszkań, 

Tel. 105-47 (pryw.) 


NA WIOSNĘ LATO 
REFORMY, 


tlgi, kombinacje, 
rosłych i dzieci! 


haleczki dla do- 

Po cenach ba 

jecznie niskich z najlepszych ma- 

terjałów poleca Wytwórnia Piotrkow- 
ska 71 w podwórzu na prawo. 
Reparacja wszelkich wyr. tryk. 


i dzianych. 


Osynne są następnfjące duiały: 
1. chor. skóry | włosów. 
2. Boautè 
3. Kursoji odmładzających. 
A Mesafu (ogólny i uzęściowy). 
5. Epflacji (alaotrocosgalaoja 
elektrollsa». 
6. Elektrotazapji (diatorraja, d'Ar- 
sonvalisacja, galyanofaradyzacja. 
7. Helioterapji (Boentgen, kwaor, 
sollnx, kąpiele świetlne). 
8. Chirurgii estetycznej (5lix- 
ny, 2yleki, zniekształcenia, 
nowotwory i t. p.) Leczenie 
odrarożeń. 
pod kierunkiem ehlrurga 
D-ra Z. LEWINSONA 
orvdynojącego oodz. od gods. 1—4 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-88 
ogynna od 8 rano do 9 wiecz, 
11—12 ) przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lłekarz 
w niedzielęi święta od 9—32 pp, 
leczeńie chorób 
wenerycznych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ.__| 


wszelkie pierwszej ja- 
kości, przytem na- 


rzędzia i przyrządy 

ogrodniczo-pszczelnicze, oraz na- 

wozy i preparaty chemiczne dla 
celów ogrodniczych polecają: 


Składy L. Jasińskiego 
prowadzone od 1870 r. 


w Łodzi, Andrzeja 10 tel. 168-56 
w Łęczycy Poznańska 30 tel. 125 


Dr. med. Cenniki na żądanie bezpłatnie, 
e 9 
3 SM |D.Waiskopf 
Stomatolog-cHiFUTH || Piotrkowska 104-b, tel. 114-82 


ohoroby ząbów, szczęk, dalą- 


seł, podniebienia, języka It. d. Choroby wównętrsne. 


Spec. żołądka, kiszek 


regulacja zębów i wątroby 
LI k«trot 
asie od: ©. TOR) ROENTGEN. 


PIOTRKOWSKA 164 Tal. 114-20 


Godz. przyjęć: 4—7 po poł. 


A. RY DE L Cegielniana ?9, tel. 169-92 
Zapisy przyjmuje się codziennie od 10—8. 


Zatwierdzona przez Władze Państwowe 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 
dająca prawo otwierania gabinetu kosmetycznego 


a. 
| 
| 


42-2 


Dr. med 


Piir 


J. M. Bare 


Instytut rentgenowski. 
Leczenie nowotworów złośliwych. 
Prześwietlenia i fotografje rentge- 
nowskie w instytucie i w mieszkaniu 
pacjentów. 


ul. 11 Listopada 20, tel. 214-50 


przyjmuje codz, 4/2—8, 


Dr. mad. 


SLBERSTROM 


ZIELONA 11 
Tel. 113-42 
Choroby skórne, weneryczne 
| moczopłclowe 
Leczenie Lampa Kwarcową. 
Prsyjmuje od 5 do 8 p. p 
Panie od 4—5. Niedziela od 9—1 
Dia niezamożnych ceny lecanie' 


Dr. med. 


M. Rozental 


akuszer ginekolog 
11 Listopada 19 
(Konstantynowska) tel. 223-34 
przyjmuje od 4 do 6 po poł, 
od 1 do 2 w Lecznicy 
„Pomoc“ 
Aleksandrowska 1. 


Dr. med. 


GUSTAWA 


ZAND- TENENBAUMOWA 


Choroby kobiece i akuszerja 
Przeprowadziła się 


na ul. Piożrkowską 109 
220-25 


13h SaL 


przyjmuje ou -2-4 $ od 3—5 pp- 


iński| E 


Dr. med. 


ELLER 


Specjalista chorób skór- 
nych i wenerycznych 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Pszgijmnje do 10 r. i od 4—8 wiet 
w niedzielę od 11—2 po połańnia 
Dla pań spac. od godz. $—d pp. 
dla niezamożnych 

QBNY LECZNIC, 


DR. MED. 


I. MARGOLIS 


okulista 


Al, Kościuszki 9 tol, 186 17 
Przyjmuje od 1 — 2-ej i od 5—7-e 


Dr. med. 


W. Łagunowski 


Piotrkowska 70 
(róg Traugutta) tel. 181-83 
Specjalista chorób skórnych, we- 
nerycznych i moczopłciowych. 
Leczenie światłem: promieniami 
Roentgena | lampą kwarcową. 


Prsyjmuje od 8.50 do 10.50 rano, od 

1-ej do 2.60 pp, od 6 do 8,80 wlecs 

w niedziele i święta od 10 do f-ej 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


NU 5 R 
Specjalista chorób wenerysznych 
skórnych I włosów. 
Andrzeja 2, od 9—11 i 5—8 
telef. 132-28. 

W niedz. i święta od 10—12 
i od 1—2 po poł. w lecznicy 


Piot owska 62 


Dr. med. 


y 
TNR, 8 


STOMATOLOG 
choroby zębów, szczęk, dziąaeł, 
podniebienia, języka i t. d. 
Regulacja zębów. 
Roentgenodjagnostyka. 


Andrzeja 7. Tel. 216-57. 
Godz. przyj. od 3—7. 


Doktdr 


WODEŁKOWYSKI 


ul. Cegielniana 4 
(dawniej Cegielniana 36) 
tel. 218-90 
Spacjallsta chorób ;skórnych 

i wenerycznych 
LECZENIE SWIATŁEM, 
DJATERMIA 
(lampą kwarcową) 
Badanie Krew? i wydalelin. 
Rmyjmuje od 9—2 è od 5—9, 
w niađalale i śwląta oð 9—f, 
Dla pań od 6 do 6 po poł. 
addztelna poosafuinia. 


„Cimector" 


TEPI PLUSKWY: MOLE 


CENTRALNE LABORATORIUM CHEMICZNE 


starszych klas Żyd, Gimnazjum 
przyjmie lekcje lub korepetycje. 
Ceny przystępne. Oferty pod „Ko 
repetycja” kierować do administra 
cji „Głosu Porannego” 


Zdrowie to skarb! 
PRIMEROS 
PREZERWATYWY, 


parzperowane 10 gwarancja zdrowi’ 


Wystrzegać się naśladownictw ! 


12 


Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 28 
kwietnia 1931 r. zaocznie postanowił: 1) ogło- 
sić upadłość firmie „M. i Sz. Rabinzon”, oraz 
osobiście Mendlowi i Szmulowi Rabinzonom, 
2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 
31 marca 1930 r. tymczasowo, 3) zamianować 
Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowego Zyg” 
munta Rapaporta, 4)| zamianować kuratorem u- 
padłości adw. Piotra Kona, 5) oddać upadłego 
pod dozór policji, 6) nakazać opieczętowanie ru- 
chomości i rzeczy upadłego, gdziekolwiek się 
ońe znajdują. 

za zgodność Kurator masy upadłości 
Piotr Kon adwokat 


Na mocy art, 476 i 478 K, H. wzywam wie- 
rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 18 
maja 1931 roku o godz, 1l-ej stawili się w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale Han- 
dlowym przy Placu Dąbrowskiego Nr. 15, pokój 
Nr. 15 osobiście lub przez ‘pełnomocnika z 'do- 
wodami usprawiedliwiającemi ich wierzytelności 
w celu wysłuchania sprawozdania kuratora 
masy i wyboru kandydatów na syndyków. tym- 
czasowych. 

Sędzia Komisarz: 
Zygmunt Rapaport 


Sędzia Handlowy 


DŹWIĘKOWE KINO 


MIMCZA 


KILIŃSKIEGO 178. 


Dziś i dni następnych! 
"MAURICE CHEVALIER 


w wspaniałym filmie dźwiękowym 
wg. sztuki scenicznej G. Middletona 


i A. E. Thomasa p. t.: 


W głównej roli kobiecej 


CLAUDETTE COLBERT 


Poczatek seansów? w dni powszednie 
o godz. 5,30, 7,30 i 9,15 wiegz. 
w soboty, niedziele i święta o g. 3.—. 


Następny program: „DZIEWCZĘ 
z MONTPARNASSE U" 


PARK JULIANÓW 


Otwarcie dnia 1 maja r. b. 

dla Szanownej Publiczności. 
== Codziennie otwarty od godz. 8 rano. 
Na miejscu Piwiarnia—Cukiernia obficie zao- 
patrzona w ciepłe i zimne zakąski oraz w 
orzeżwiające napoje. Ceny umiarkowane. 

Łódki i t. p. przyjemności rozrywkowe. 
Wejście dla dorosłych 60 gr. a dla uczniów, 


dzieci i wojskowych 30 gr. 
í 
t 


Zarząd. 


a, 


Mitol 


rozpuść go w wodzie, 
szczotkuj brudne ubranie, a 
będziesz miał 


nowy garnitur! 


„Mitol” to pralnia chemiczna u siebla w domu 
Cena 1 pud. Zł, 1.50. Do nabycia wszędzie, 


Joner. J. Janowski, Szkolna dá 


Przedstawiciel 
Ermo CEZ” Ae "FT TB EPUYA TOT) ETZ 


Lokal mim 


specjalista chorób 


„ » _„_ |skórngch i wene- 
natychmiast u WYNAJĘCIA 


rycsnych 
NAWROT 7, 
Wiadomość: Piramowicza 15 
u dozorcy. 398-3 [0A 10—181 od 5—7 


Tal, 128-07, 
Prenumerata 


TE ae E OES OS EAS aa 


Rękopisów redakoja nie zwraoa, 
Redakto: Eugenjusz Kronman 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodsł zł. 4.60, za odnoszenie — 
4Qgroszy, z przesyłką pocztową w kraju — ał, 6.— zagranicą — sł. 9. - 
Eih e DE b ZLA ad A EO b SZR 5 BZ A CRA CZZRYK OŁ. 


301V — „GŁOS PORANNY — 1931 


Nr. 117 


Czytelnia Popularna 
Cegielniana 18 (dawniej 50) 
Nowości w językach: polskim, niemieckim i francuskim 


Abonament miesieczny 1.50. 


Ogłoszenie. 


Sędzią Komisarz Nadzoru nad firmą „Michał Chigryn* w 
Łodzi, ul. Piotrkowska 58, podaje do wiadomości, że na za- 
sadzie art, 50 Rozmorządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 23 grudnia 1928 r. (Dz. Ustaw nr. 3 z 1928 r. poz. 20) 


termin ogólnego zgromadzenia 


wierzycieli wyznaczony został 


na dzień 15 maja 1931 r. o godzinie 12 w poł w gmachu są- 


du okręgowego w Łodzi przy 


ul. Dąbrowskiego. 


W ngólnem zgromadzeniu mają prawo wziać udział wszy 


sey wierzyciele wpisani na liste przez Nadzór Sądowy. 


rządek dzienny obej.auja: 


Po- 


1. Sprawozdanie Nadzoreów Sądowych z czynności, 
2. Odczytanie propozycji układowych i dyskusja. 
3, Głosowanie nad propozycjami układowemi. 


Wierzyciele. którzy by nie 


mogli przybyć na ogólne zgro 


madzenie, moga na zasadzie $ 52 i 54 wspomnianego Rozpo- 


rządzenia złozyć swe głosy na 


piśmie. Podpis wierzyciela wi 


nien być poświadczony urzedowo. 


Wierzyciele, którzy złożą swe głosy na piśmie, 


waążani za obecnych. 
Łódź, dnia 30 kwietnia 1931 r. 
3950-1 


NIEMIECKIEGO 
(konwersacja, 
teratura) udziela 
(Reichsdeutsche) po cenach ni- 


skich. Juljusza 20, mieszk. 24. | 
10 — 11; 3 — 8. Telefon nr. |maszów-Maz. ul. Prez. 


143-84. 934-3 
STUDENT 

uniwersytetu w Lille wvdziela 
lekcji francuskiego (konwersa- 


cji i literatury). Geny przystę: 


pne. Tel. 112-49 od 1 do 3-eł 
po poł. 2935-2 


LA ET 


WENTYLATOR 
elektryczny używany, średniej wiel 
kości kupię. Oferty pod „Wentyla- 
tor” do administracji „Głosu Po- 
ranLego”. 903—4 


OKAZYJNIE 
do sprzedania fortepian krótki 
Bliithnera prawie nówy, Piotrkow- 
ska 113 front I p. tel. 138—69 
891—3 


KINO 
o 500 miejscach, urządzone nowo- 
cześnie, na dogodnych warunkach 
do odstąpienia. Oferty sub „Kino” 


do „Głosu Porannego”, 874—7 
OKAZYJNIE 
sprzedam  otomanę, tapczan, 


stół, krzesła kryte skórą, dywan 
i radjo. Tapicer, Nawrot 8. 
937—2 


„| CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 


Musisz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyuczają listownie: buchal- 
terj, rachunkowości kupřeckfej. 
korespondencji handlowej, steno- 
grafji, nauki handlu, prawa, kali 
grafj, pisania na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonomji. 
Po ukończeniu — egzamin. Żądaj- 
cie prospektów. 899—12 


P CASES OE OPTYCY SPOZA ROSY ZOSTA SEED OPTY EEN 


| Ogłoszenia drobne 


maz KA EA CREE OE WO A O RE O CHO A zz A 
EJ Nauka i wychowanie BA 


gramatyka i Ji- przepraszamy p. Ulrycha Kazi- 
niemka 


Ogioszenia 


bedą u- 


Sędzia Komisarz 
Michał Kon, 


T 
Różne 2 
NINIEJSZEM 


mierza za obrażenie podczas 
czynności egzekucyjnych w dniu 
11.3.—831 r. — Olczakowie, To- 
Wojcie- 


chowskiego 11. 3962 


WYKWINTNE 
obiady domowe, na żądanie 
tetyczne. Ceny niskie. 
m. 1. 


dje- 
Przejazd 6. 
3843—3 


POSZUKUJĘ 
pożyczki 7.000 zł. na I numer hi- 
poteki. Oferty sub „M. R.”. 
931—2 


MIESZKANIA 
1 pokój, pokój z kuchnią i dwa 
pokoje z kuchnią oddam zaraz 
Różana 10, dojazd tramw. 14. 
936—1 


POKóJ 
umeblowany z wszelkiemi wy- 
godami, wejście z korytarza do 
wynajęcia. Piramowicza 5, front 
m. 11. 938—1 


OD ZARAZ 
poszukuję słonecznego pokoju 
z wygodami j używalnością ku- 
chni przy inteligentnej izr. ro- 
dzinie. Oferty pod „Śródmie- 
scie". 935-4 


4 LUB 5 POKOJÓW 
z kuchnią w centrum miasta 
poszukuje. Wiadomość: Rzgow- 
ska 90, tel. 190-88. 933-3 


MENDAK ROMAN 
zagubił książeczkę wojskową, 
wydaną przez PKU. Łask. 919-3 


Dr. med. 


akuszer—ginekolog 
Śródmiejska 16 
(dawniej Ceglelniana 19) tel. 185-31 
przyjmuje od 4—6 po poł. 


Za wydawnictwo „Prasa, Wydawniosa sp. z ogr. odp.: Fugenjusz Kronman. 


ZN WN O NR NĄ 


| = 6 GE ŻY 


Najlepsze lody | 
po 30 fr. 
poleca cukiomia Z. GOMOLIŃSKI 


PRZEJAZD 1, 


PREMJA: Do każdych wykupionych czterech 
porcji lodów dodaje się piątą porcję 


TEL. 188-72 i 304-87 


bezpłatnie. 


h Do każdej porcji lodów dodaje się wafle czekola- 
dowó i wodę sodową darmo. 


ZR | 


Na dogodnych 
warunkach! 


WIELKI WYBÓR 


Wózków 


dziecinnych 


Łóżek 


metalowych 


Materatów 


sprężynowych 
„PATENT* 


Wyżymaczek 


amerykańskich 
Nabyć można 


W FABRYCZNYM 


SKRADZIE 


„DGAKÓPOŁ 


ŁÓDŹ 


błotchowaka 23 


w podwórsu, 
TEL. 1538-01. 


Do akt. 
Nr. 1120-31 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Powiatowego 

w Łodzi 
Tomasz 
Chorzelski 
zam. w Łodzi 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na za- 

sadzie art. 1030 

U. P. C. ogłasza, 

że w dniu 

8 maja 
1931 r. od godz. 
10 rano w Łodzi 


przy ul. 
Piotrkowskiej 17 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości nale- 
żących do 
Feli Lando 
składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 540.— 
Łódź, 17/4 1931 
Komornik 
T. Chorzelski 


Do akt. 
Nr. 1399/30 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi, Stanisław 
Dulkowski zam. 
w Łodzi przy 
ul. Aleja 1 Maja 
34 na zasadzie 
art, 1030 UPC. o- 
głasza, że dnia 


8 maja 
1931 r. od g.10 r. 
w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 45 
odbędzie się 
sprzedaż z prae- 
targu publicznego 
ruchomości, 
należących do 
Michala Ulrichsa 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę sł. 925.— 


Łódź, 24.4. 1931 r. 


Komornik 
S. Dulkowski 


Kino-Teatr 


SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22. 


Od poniedziałku dnia 27 
kwietnia i dni następnych 


Cudna epopea miłosna na tle prze- 
pięknych krajobrazów Egiptu 


„W CIU PIRAMID 


osnuta na tematach wzruszającej 
powieści Piotra Frondaie „LEAU 
DU NIL*, W rolach głównych: 
urocza LEE PARRY 1 idealny ko- 
chanek JEAN MURAT. 


Nadprogram: 
„Awantury w wagonie sypialnych* 


Następny program; 
„TRUJĄCY KWIAT“ 


W roli głównej: LILI DAMITA 
Początki seansów w dni powsze- 
dnie o godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. 
zaś w soboty. niedziele i święta 
o godz. 2, 4, 6, 8110 w. Na I-szy 
seans ceny miejse I i H — 60 gr. 
III — 40 gr. Uwaga: Bilety człon- 
kowskie ważne we wszystkie dni 
oraz w soboty. niedziele i święta. 
Muzyka pod kier. p. Cz. Kantora 


LINIKA 


Pałoźniezo - chirorgłozna 


„ANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-567 
lili klasa 
OPIEKA LEKARSKA 
nad matką i daieckiem. 
CENY PORODU 
na I-ej klasie wraz a aabiogami 
200 zł. 


Oddział chirurgiczny 
D-RA MED. M. KANTORA 
godz. przyjęć 1—8 p. p. 
Oddział oczny 


D-RA MED. J. KRAUSZA 
godz. pruyjęć 11—12. 


uurS 
ZOSTAŁA OTWARTA 


| LECZNICA 


 CHORÓŃOCZI 


ze stałemi łóżkami 


In Donchina 


ul. Piotrkowska 90, 
tel. 221-72. 9546 


Przyjmuje się chorych wyma- 
gających przebywania w leczni- 
oy (operacje etc.), a także cho- 
rych praychodzących. Gods. 
przyjęć od 9 1 i od 4—7 a 


Lekarz-dentysta 


E. Szacka 


Cegielniana 18 
(dawn. Cegieiniana 50) 
tel. 1738-97 
przyjmuje od 3—7. 


an wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): laga strona 1 3. 
w 'tekdcie 50 gr. nadesłane po tekście i 40 
(str. 10 szpalt) 12 gr, Drobne 15 ge. za wyraz; najmniejsse ogłoszenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr, 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i za 
csane są o 30 proc. drożej, firm sagraniosnych o 100 proc. Za ogł 


W drukarni właanej Plotrkowska 10 


40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 


ślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli- 
osaania tabalaryczne lub fantaz. dodatk. 50%! 


